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Sprawa rosyjska 
i pokój św atow y.

Sprawa rosyjska legła ciężkiem brzemieniem 
ba polityce światowej. Utrwalenie dzieła pokoju zale­
ży przedewszystkiem od rozwiązania zagadnienia 
Rosji. Widzimy, jak na wielką saalę rozpoczęta agi 
tacja bolszewicka wśród narodów mahnmetańskich A- 
Zji zagraża pokćfic-l całej części świata, pomijając już 
możliwość przeniesienia się wrzenia do krajów maho- 
‘netańskich AfryW Bóhiocnęi. R e^okic^jg^ ruch 
vvsłudimahoffletan*ki inuźe wywołać jogromny zam * 
W Persji, Indjach, Syrji i Anatolji oraz na ' 'aukazic 
S zmusić zwłaszcza Anglję do nowych, ogromnych 
Wysiłków militarnych i finansowych Wpływa on pa- 
ia<izująco na pokój z T".rcją, na plany zlikwidowania 
Potęgj otomańskiej w Europie, rozwiązanie sprawy 
Bosforu i Daidanelli, ograniczenia państwa tureckie­
go do terytorjów etnograficznie tureckich.

Jednocześnie nieobliczalny rozwój wypadków w 
Rosji trzyma wciąż Niemcy w stanie podniecenia. 0 - 
ninja niemiecka spogląda nieustannie na wschód i wi 
dząc, że mocarstwa ententy, zniechęcone dotychcza- 
■sowemi niepowodzeniami, stoją bezradne wobec za 
gadnhinia rosyjskiego, *ie traci nadziei, źe przy porno 
cy Rosji Niemcy obalą traktat wersalski. Co pewien 
czas nadzieje te się ożywiają i wówczas ujawnia się 
Wzmożony opór przeciwko wypełnieniu zobot/iązań 
traktatowych. Dopóki istnieć będzie rachuba na zni­
weczenie dzieła p Dkojowego ! wydarzeń na
Wschodz ę, Niemcy nie pogodzą się ze swem obce 
nem położeniem, lecz przygotowywać >ię bvJ ą  do 
Wyzyskanb nowego układy politycznego.

Oczywiście,-nie mogąc myśleć na razie o wojnie 
odwetowej przeciwko Francji, chcidiby w raz;e spo­
sobności zniszczyć powstające państwo polskie, prze­
gradzające ich od Rosji, aby wspólnie z nią przeciw­
stawić się mocarstwom zachodnim. Ilekroć tedy Fol- 
ska zagrożona była od wschodu przez bolszewików 
i Ukraińców, Niemcy podnosili głowę i staiali się o- 
Pierać postanowieniom traktatu pokojowego. Teraz je- 
śtośmy znowu świadkami takiego nastroju, zwłaszcza 
v skutek niesłychanie boieśnego dla dumy niem ec- 

kiî j żądania Ententy wydanie szeregu najwybitniej­
szych generałów. Powszechne podniecenie opinji nic- 
nieckiej wyzyskiwane jest umiejętnie przez te stery, 

które dążą do przewrotu pomycznego przy pomocy 
Wojska f do akcji czynnej na tle spraw wschodnich.

Trudno wobec chaosu porewolucyjnego w Niem­
czech zorientować się, jak mocny — jest ów prąd,

. zmierzający do obaiema siłą traktatu pokojowego. 
Niewątpliwie istnieje w Niemczech duże znużenie woj­
ną i skłonność powrotu do normalnych warunków i ta 
psychologia stanowi sJną zaporę dla wszelkich po­
czynań ryzykownych. Ale z drugiej strony występu­
jąca reakcja przeciwko meudolnym i podkopującym 
dobrobyt społeczeństwa rządom socjalistycznym, 
podnosi popularność i wzmacnia wpływy sfer konser­
watywnych i nacjonalistycznych, mające oparcit bez- 
względne wśród oficerów i b;uriokrac.ii. Obecna nie­
stała równowaga polityczna w Niemczech trwać mo­
że raw et czas dłuższy, gdyż dwa skrajne skrzydła 
opinji, skupiające żywioły niezadowolone i konserwa- 
tywno-nacjonalistyczae i rewolucyjno - socjalistycz­
ne niejako wzajemnie się neutralizują. Niezawiśli so­
cjaliści boją się, że koła konserwatywne pragnęłyby 
je sprowokować do czynnych wystąpień, aby następ­
nie stłumiwszy ruch rewolucyjny ugiuntować pono­
wnie swe rządy. Niezawiśli socjaliści przeto pragnę­
liby odwrotnego porządku wystąpień: naprzód chwi­
lowego tryumfu reaKcii wojskowej, któraby doprowa­
dziła w następstwie do ich zwycięstwa ńa drodze ie -’ 
wolr.cji społecznej. Tak więc ieden obóz nie chce 
swym przedwczesnym zamachem ułatwić gry dru­
giemu.

Jednakże zwycięstwo bolszewiKÓw nad P ilską 
lub wciąż jeszcze napróżno wyczekiwany wewnętrz­
ny pt ze wrót bolszewicki u nas i rozpaj.oszenie się w  
Polsce anarchji usunęłyby te skrupuły. Wprawdzie te 
sfery, które w opamu-^ię c Rosję widzą powetowa­
nie klęski Niemiec, bynajmniej nie życzą sobie dotar­
cia do Niemi x  Ul boiszewizmu, któryby mógł uni­
cestwić ich filar.y. Spekulują one coraz w yaźniej na 
to, ze Ententa. .JKjjrażiona niebezpieczeństwem świato 
wem akc.ii bolszewickiej, powierzy Niemcom rolę po­
skromicie!? Lenina i T.ockiego lub przynajmniej po­
woła Je do współdziałania przeciwko temu niebez­
pieczeństw^. Vv takim razie, ustaliłyby Niemcy swą 
hegemonię w Rosji i zapewne uzyskałyby rewizję 
warunków pokojowych.

Te kombinacje wszelako może podkreślić ewolu­
cja wewnętrzna Rosji. Informacje yod tym względem 
są oardzo skąpe i nie pozwalające na danie jrsnej 
odpowiedzi. Bezwątpienia przekonanie o sile bolsze­
wików, pod wpływem tryumfów Pad Kołczakiem i 
Denikfnem jest mocno przesadzone. Nie są to wielkie 
zwycięstwa orężne, lecz objawy rozkładu moralnego, 
zmęczenia i apatji, na które cierpi społeczeństwo ro­
syjskie, niezdolne do czynnego oporu wobec tyranji. 1

Może wkiótce się okazać, że mocarstwa zachcenie, 
wprowadzone w błąd sukcesami rządu sowietówr, 
przez ewą politykę ugodową uratowały bolszewizm 
od czyhającej nań zguby.

Nie mamy również pewności, w którą stronę 
zwróci się napór bolszewlzmu — ku Azji, czy ku Za­
chodowi. ku Polsce. Wiele danych przemawia za tem, 
że propozycje pokojowe bolszewików są fortelem, a- 
Ie trudno twierdzić z cala pewnością, czy bolszewicy 
nie mają noża na gardle i nie pragną szczerze zakoń­
czeni? wojny, k tó ra  zgotować noże katastrofę w p  
wnętrzną.

Niewątpliwie pokój w  ich pojęciu mą być chwilo­
wym odpoczynkiem 1la nabrania sił do nowych akcji 
zbrojnych, któryćn powodzenie winna przygotować 
agitacja rozkładowa w państwach ościennych. Wsze­
lako te plany moga zamieść. Społeczeństwo rosyjskie, 
o czem świadczą liczne fakty, ma na ogżł dosyć woj 
ny domowej. nerwy odmówiły mu zupełnie posłuszeń­
stwa. Jeżeli rząd sowietów rozszerzy podstawy poli­
tyczne i społeczne, na których dotychczas się opieraj 
w działalności Jego nastąpić mogą znaczne zmiany. 
Czy jednak ten zwrot, który jednocześnie znamionu­
je niechęć do wszelkich obcych interwencji, przybie­
rze formę militarnego nacjonalizmu, walczącego o „je­
dność i niepodzielność* Rosji, czy też obecni władcy 
Rosji, chcąc utrzymać się u steru, zajmą się raczej we­
wnętrzną odbudowa ekonomiczną państwa i czy 
przewazy znużenie spo‘eczeiistwa nicustającemi 

wojnami. Na to kapitalne zagadnienie nie sposób dać 
odpowiedzi. Stwierdzenie stanowcze na pclu walki 
przewagi orężnej Polski nad Rosją rozwiązałoby wie­
le tych wątpliwości, i usunęłoby wiele niebezpie­
czeństw

B_ Wa&iutyńskl.

P rzegląd polityczny.
Fifosofow o stosunkach pelSKO-rosyjsktch.

„Mińskij Kurjer“ zamieści! wywiad z wybitnym 
publicystą i literatem dr. Fiłosofowem. któremu udało 
się wydostać z Rosji sowieckiej.

„Uważam — mówił p. Fiłoso.fow—  wywiad Sa- 
zonowa za wielki błąd pohtyczny, Wywiad ten świad­
czy, że Sazonowr zatracił zupełnie p; uczucie realność. 
Podobne wystąpienie wybaczyćby można wówczas 
ttlko, gdyby Sazonow miał bezwzględnie pewną rę­
kojmię, że przyszła Rosja b ędz ie  napewne „jedną I

Różyckiego „Eros i Psyche".
(Ciąg dalszy.)

W bardzo misterna szatę zupełnie nowocześnie 
Pojętej muzyki spowił Różycki swoje wielkie dzieło. 
Nowoczesność ona znalazła wyraz i w inwencji samej 
jako takiej kompozytora i w  środkach jakimi opero­
wał, by potężne swoje myśli zakuć w to.i. lak lekki 
narzut padły na poszczególne tej powieści rozdziały, 
tak bardzo różne w stylu, uwarunkowanym epokami, 
w których rozgrywa się akcja, pewne specjalne remi­
niscencje, w  miarę archaizujące, aicbaizmem swoim 
jednak nie przygniatające te* nowoczesności, o której 
zachowanie kompozytorowi szczególnie szło. Więc 
archaizmem tchni i obraz pierwszy i drugi, archaiczną 
Prostotą ascetyczną .akt trzeci, nawoływania zaś re­
wolucyjne (marsybanka) tętnią w rozdziale czwar­
tym, podczas gdy piąty przepoiło tchnienie muzyki 
dzisiejszej, piąty może ze wszystkich najciekawszy, 
naj.nisterniejszy. Wgląd w party tui ę stwierdza, że 
kompozycja ta jest niesłychanie trudna; co parę ta­
któw zmiana tempa i rytmu, coraz to inna tonacja, 
huraganowym Pr Jem przewijają się ha-moniczne po­
łączenia n? dyssonansach opaite, żywiołową siła tęt­
ni bujna, przebogata instrumentacja, dochodząca sza­
lonej wprost siły napięcia zdolna oika nom rozpęta­
nych tonów zdławić, pochłonąć mniej wytrzymałe 
Kłosy, które muszą przebić się ponad cną burzę szale­
jącą chwilami w orkiestrze. Niekończącą zda się opo­
wieścią są opowiadania o losach biedne; wygnanej 
królewny, niekończąca się muzyka wtóruje f,ym dzie- J 
jon*. Niema w  tej koncepcji zamkniętych, śdś’e ogra­

niczonych całości, poza naturalnemi ramami, jakie 
stanowi pojęcie aktu. Bo i opowiadanie o Tym, który: 

„...Idzie przez doliny, idzie przez góry — 
tam — nad Jordan siny, 
i błogosławiąc światu Ł ludzkości 
Odpuszcza wszystkie grzechy, gładzi winy — 
a idą za nim maluczcy i prości...." 

fest tak zespolone z całością koncepcj5 muzycznej, że 
wydartej karty siano wić nie może. A w każdym razie 
śpiewane na innym, nie scenicznym, terenie nie hylo- 
by zdolne wywołać setnej części tego wrażenia, jakie 
wywołuje ze sceny, związane z nią sytuacyjnym pla­
nem akcji. Podobnie ma się rzecz i z pieśnią c Erosie,, 
którą śpiewa Psyche, czy też z przepojoną zmysło­
wym szałem odpowiedzią Laidy. Tosamo dałoby się 
powiedzieć i o pieśni rycerza - słońca. W szystkie te 
*,pozorne całości’4 tak się zrosły z tą „faktyczną cało. 
ścia”. jak? Stanowi ćramai muzyczny Różyckiego, że 
jako wyimki bez znacznej dia siebie szkody trakto­
wać się nie dadzą. Są nieskończona i niekończącą się 
tnelodją na równi z całym tym muzycznym drama­
tem, o ile chodzi o jego treść. Stąd mogła powstać, 
przewijająca się już międz^ publicznością, wersja o 
pewnej nieprzystępności tej m uzyki. Tak j dnak nie 
jest. Muzyka nie jest ł?twa, nie jest Verdiowsk?, ni 
v/erystowską koncepcją — to nrawda, trzeba się w 
nią wczuć, najkorzysiniejby było poznać a pr.ori par­
tyturę, a wtedy to całe przeogromne jej piękno wry- 
stąpi ż taką przepotężną siłą, że zdoła nie tylko przy­
kuć do siebie słuchacza, ale go i oor\cać. W  szeregu 
„dzisiejszych” dzieł jest bezsprzecznie jednem z naj­
ciekawszych i najpiękniejszych.

Lecz zasadniczo do wykonania jest bardzo tru­
dne. Z tym większym "aciskiem podkreślić muszę w  
pierwszvm rzędzie pracę faktycznego bohatera tego 
wieczoru który skrvtv nad pultem dyrygenckim

umykający ze sceny wyprowadził to wieikie dzieło 
wprost wzorowo. Piszę te słowa z tem ąełniejszem 
zadowoleniem, że mogę za ich pośrednictwem złożyć 
wyrazy szczerego uznania ui. Arturowi Rodzińskie­
mu, którego kiedyś przed laty w  gimnazjum byłem 
profesorem. Takie satysfakcje są może czysto osobi­
ste, ale niemniej naprawdę wielkie. Dr. Rodziński po 
latach sumiennej pracy stanął przy pulcie dyrygenta* 
by ■ dosłownie wyczarować rzecz przepotężną i u- 
czynił to z ogromną maestrią, i zaszły niebywałe dzi­
wy! Tasama orkiestra, która „umiaia44 bez życia i 
werwy, fałszywie, bez zachowania tempu grać n. p. 
,,Seans” — potrafiła zagrać rzecz bardzo trudną bez 
zastrzeżeń — pięknie. Wiem. że zasiedl u pulpitów 
najlepsi muzycy-artyści, wiem jednak i pewien je­
stem, że bez takiego dyrygenta rzecz sama nie by­
łaby poszła. Odnosiłem wrażenie, że słucham nie 
lwowskiej orkiestry! Tak instrumenta smyczkowe, 
jak i drewniane i blaszane grały bez „arzutu. Osta­
tnim należy się specjalne uznanie. Dr. Rodziński uj­
mując batutę w rękę dokonał rzeczy naprawdę wiel­
kiej i tylko przy tej sposobności należałoby wyrazić 
życzenie, byśmy go jhkn ijczęsciej u puicu dyrygenta 
widzieć mogli, by jak to się bardzo często dzieje, nie 
zaszedł ten wypadek, że o jego faktycznych tryum­
fach zaczniemy się dowiadywać z dzienników i gazet 
zagranicznych... Zatem, skoro kilka słów jemu po­
święconych — zacząłem od wspomnień osobistych, 
czerpanych z czasów, gdym uczył dzisiejszego dy­
rygenta historji, historyczną apostrofą zakończ 
zwracając ją pod adresem czynników miarodajnymi: 
„rayeant consules44...

Z równem uznaniem wyrazić się muszę i o chó­
rze. Nie przyznał mu kompozytor auźej roił, ta  jed­
nak którą spełnić ma, jest mimo wszystko odpowie­
dzialną. Mam tu na myśli szczególnie rozdział dni® -



z  -

rfepoczieiaą'*. Wąttpit cdnak, by taką rękojmię po- 
s/adał1*.

DWG POTjSRlC1 N r i l  z ftria 18 lutego lSeo,

Rozmowa /uTUozyła dalej sprawę granic polsko- 
rosyjskich. P. Filosofow zaznaczy! przJde^szysikiem, 
że jego. zdaniem, sprawa ta nie będzie ostatecznie 
rozstrzygnięta jedynie przez Rosję n olskę, ale że 
pcdob..:e jak traktat rosyjsko-turecki z r. 1878, przeka­
zana będzie kongresowi międcymrodowemu. Roz­
strzygniecie zależeć będzie od tej stc sunkovej wag!, 
jaka będzie miała na kongresie Rosja i „cd usług i po- 
./ocy, jakie Dolska okaże stworzeniu przyszłego *zą- 

du przyszłej Rosji'.
P. Filosoc«v wie, że będzie okrzyczany za here­

tyku prze” wszelkich nosłów |  przedstawicieli rozmai­
tych „rządów** rosyjskich za granicę, ale to go nic 
przwtRfira „Wzięliśmy, — mówił — żc użyję słów 
Meieżkowskiego, laskę wygr.ańców do ręki, żeby ka­
żdy :>asz łęk. każde westchnienie były o Rosji i dla 
Ro*jl. Jedną mamy myśl tylko, jeby Rosja była. Ob­
czyzn nasza, matka nasza , przeżywa chorobę śmier­
telna. Nie pożałujemy niczego dla lej ocalenia. Patrzę., 
na u m ie ją c ą  matkę i mówić, źe niczego dla jej oca> 
lenia nie poświęcę — to świadczy o jakfcjć niezrozu­
miałej dla mnie twardość5 serca. Co do mnić, wieir 
z pewnością, że bez ciężkiej, oflag materialnych i te­
rytorialnych ojczyzny nie ocaHmy".

„To też historyczne granice Poiskl wcale nas irft 
przerażają. Najważniejszą sprawą nie są nawet g r>  
nfce, 1/cz ścis‘e i najbardziej przyjacielskie przynrerz* 
Pobici z przyszłą Rosją. Gdyby Polska skupiła się w 
granicach ;u o g r.c»cznyc ku zupełnemu zadów Jeniu 
Sazoncwa, to jej stosunek do przyszłej Rosji byłby 
vrogim i byłoby to  wielki, szkodą dla obydwóch 

tjańst v**.
Pnłttyka rosyjsk Francji l -ngU

„Daily Chronicie**, organ zbliżony do Lloyd Oe* 
£ure‘a, krytykując wystąpienie prezesa gabinetu Mg­
le-anda w Izbie poselskiej, pisze: „P. Miflerand ©•
ś'.vindcżył, że pokój z ^osją sowiecką nie wchodzi w 
•■achiihę, źe oropozycje, zmierzające do przywrócę der 
hardln z kooperatywami rosyjskieml nie maja żadnego 
zmiąnku ż takim pokojem, że umywamy ręce z powo­
du pokoju, podpisanego przez Estonjo, i źe popientó 
będziemy Polskę, jeżeli zaatakuja ją bolszewicy.

„Tymczasem opinja publiczna angielska pochwala 
pokój, podpisany przez Eslonję. Nie rozumie, dlaczego 
nie należy zawierać pokoju z uowietafnl, poni-waż 
Łacna, grupa rośyjssa nie iest zdolna do walki z boi 
szewikami. Opinja popierałaby niewątpliwie rząd, 
gdyby był on za Polska w  razie, gdybj- bolszewicy 
odrzucili możliwy do przyjęcia pekój. Ale ponieważ 
rzeczy mają się inaczej, opinj* angielska nie dałaby 
swej SMikcji współdziałaniu sił angielskich z polskimi 
w razie ataKii, wynikającego z odm ow y P o lsk i. Opinja 
angielska dochodzi do jednomyśhości i wskazujemy 
z eafyir sracnnkiem p. Milleranaowi i Francuzom, uo> 
się n ieli na baczności. W przeciw nym razie mogliby 
7 1 późno spostrzec, że trwali w  złudzeniach**.

JC :h Jir  i| w łiinia
B*- łih (PAT). Przed sąderti tutejszym oanyia cię 

na wniosek b. cesaza  Wilhelma rozprawa prtc*lw 
aktorowi F. Bonrowi o wystawienie iilmu p. t  „Ka?- 
sers Wilheuns (jliick und Ende“, który pizedstawia b. 
cesyj-a w świetle niekorzystnej)*. I tak n. p.: Jedna ze 
scen fiJmu przedstawia ces. Wilhelma jako kapitana z 
Kópenick. W yrok jeszcze nic zapadł.

„Prym " i czwarty „Przez krew**. Wr obu chór nie- 
tylko wywiązał się ze swojego niewielkiego, ale tru­
dnego. zadania zupełnie poprawnie, „usługa to kie* 
równika chórów p. Alfreda Stadlera, aie. co ważniej­
sza, starał się orać udział w akcji. Rozbawione grono 
pi eiekła rzymskiego BI iksa, pijana szałem i oszoło­
miona oparami krwi tmszcza rewolucyjną stanowiła 
wcale dobry sztafaż, na którym uwypuklić się mogły 
„oostaci solistów. Pewne zm.any sytuacyjne byłyby 
wskazane. Rozmieszczenie gości prefekta nie by*o 
zbyt korzystne. Stanowili oni zanadto zwarty, zbity 
w a l Rozumiem, że na przeszkodzie innemu rozwiąza­
niu stoją zbyt małe w tym wypadku, rozmiarj sce­
ny, jestto zatem malum necessarium, z którem pogo­
dzić się musimy, należałoby zatem z ludzi tych 
stworzyć pewne grapy, by zatraciło się wrażenie... 
raurii ludzkiego. Stanowczo jednak n5esympatyczne 
vrażenic wywołuje użycie tłumu w obrazie czwar­

tym. Sceny zbiorowe pierwszoplanowe mogą zado­
wolić. nie zadowala Jednak używanie tłumu na tył 
nym planie. Przesuwanie pojedynczyc! postaci, bie- 
gnacycn stale w  szybkiem tempie, wywoływało wr - 
Let»e.„ :eatru marjonełek — psując cały nastrój 2c 

zaś o zachowanie nastroju Różyckiemu chodzi — to 
kwestia, naa którę dyskusja byłaby chyba zbędna. 
Świadczy o tern całe ujęcie dramatu. Ileż nastroju 
ma w sobie rozdział pierwszy i to n ies łaJnącer tnj 
na Jeden moment, ile go ma rozdział trzeci: (Pod
krzyżem**, począwszy od chwili, gdy przez ciemne 
krużganki przesuwa się długi korowód białych p o ła ­
ci zakonnic do momentu, gdy u stóp kandennego kr :y 
ta, po którym ślizgają się złote plamy słońca, do 
slirńca modlić się będzie słońca dziecię — Psyche. 
Ile fe# ma peien siły ik t rewolucyji.y i ileby go mógł 
m ieć: epilog, gdyby go zeń wydobyć chciano. Lecz 
t. ^iż kw«stja inna. której osob,^ poświęcę słów 
kilka. ... (C. d. n.)

Ccii. Lnlftw  Jaworski*

kampania aŁtypooska 
w  prasie_ francuskiej.

W ostatnich c is a c h  conawiają się w prasie fran­
cuskiej cbjawy, świadczące o tern, iż piowadzona 
przez pewne dzienniki angielskie i amerykańskie kam­
pania antypolska i tu za.aczać poczyna swe kręgi O 
ile przedt m prasa, ta — wyjąwszy organa socjalistów 
i świstki, pozostające w  ' 'czności z dawnym5 d e n ty ­
stami—os ólnie odnosiła sit * ) sprawy polskiej z żyw* 
i szczerą sympatją i zroiiupenieni wspólnych intere­
sów, o tyle obecnie tu i ówdzie pojawiają się gtosy, 
dające wiele do myślenia.

I tak -ojałistyczna „Actior ńancaise11, któia wpra­
wdzie ni entuzjazmowała się dla naszej sprawy , lecz 
s-awazt doiąd odnosiła się do niej życzli wie, zamieści­
ła teraz szereg artykułów historycznych, wypomina­
jących „anarchiczne swobody11 w Polsce, „liberum 
veto“ wolną elekcję i t  d.

P. Maurros znów-. 'U’yrażk ża ,̂ iż akcia ks. Syks­
tusa. Parm y nie doprowadziła do pokoju oddzielnego 
z Austrją, którego jednym ze skutków miała być uitfa 
personalna korory polsku:] z domem habsburskim, 
pizyczem „przeważającej) położenie * Polski austry- 
jackiej w  mon< ichji dualistyczne! dawało Poznaniowi 
i Warszawie cenne gwarancje aiftoncmj1 1 zgody**. 
W  styczniu wreszcie pułkownik de Yerias. opierając 
się na informacjach Jednego ze sw”ch koresponden­
tów, lituje się nad losem francuskich oficerów, umie­
rających w polskich szpitaheh. w  których ma pano­
wać niesłychany brud i nieporządek.

Przypuszczamy skąd pochodziły informacje p. de 
1’esins. Wśród oficerów francuskich, przybyłych z ar- 
rrją Hallera, zdarzały się jednostki, którym jakoś n‘e- 
sn akował pobyt w  Polsce, szeroko też obnosiły się 
z krytyką wszystkiego, z czem się tu zetknętj' i ze 
swem niezadowoleniem, które zresztą było wzajemne, 
a miewało różne podstawy. Jednostk* te szczęśliwie 
znikły — snując zapewne swe niezadowolenie z Pol­
ski dale; w  swej ojczyźnie.

- W  „L ‘Oeuvre“ znowu ukazał się list, łakiegoś gr- 
ne.ala S., który mial dowodzić iedr.ą z dywizji armjł 
Hallera, w którym tc liście autor przcstrzega Francję 
pized nadziejami, pokłacememi w Polsce i twierdzi, 
że Polska rozmyślnie pizcsadz* niebezpieczeństwo 
bolszewickie w  celach interesownych, gdyż wr ra Je 
dem.-bilizacjf „nie miałaby co począć ze swymi ofice­
rami, dla któjych służba w v rojsku jest tylko pre­
tekstem do paradowania oraz ze swymi żctnierzaml, 
którzy w wojsku niog’ żyć. nic nie robiąc1*. Dalej 
ubzymnje Ów ge iera! S. źe d!a uzyskania pomocy, 
P o lsk a  posądza rząd bolszewicki o zamiary najfanta 
sti czniejsze, gdy tymczasem rząd ów w  istocie staje 
się państwem zorganizowan em..

Nie w itm y co to za generał S., czyżby mial on 
być identycznym z generałem Sch., który w  b to d e  
Iw wił tu czas jakiś na froncie w  armii h?dleiowr!:ieJ, 
był zaś podobnych mpa.r^wań na organizowanie słę 
rządów^ sowieckich i nawet miał tu sposobność w  
druku je zaznaczyć, a zresztą pozatem dawał się sty- 
s?tv z poglądami, które w  ustać? oficera ..wneuskiego 
cokolwiek zdumiewały? Generał ów również juz, 
zniłt! stąd szczęśliwie. W  takim razie nic dziwili­
byśmy się owemu listowi, z Któr ?go z. mieszczeni: 
zresztą „L‘Oeuvr®“ się usprawiedliwia. Dawniej co 
praw da inaczej pisa! o nas w  tym dzienniku p. Lorin. 
„L‘Oeuvrfc'ł 'cdnak przeszła na własność p. Gaetonu 
Dreyfusa i Melchizeuecha OfPnstadta^.

W ywody generała S. spotkały się z d ę tą  odpo­
wiedzią p. Ripault w  „Rodica!‘u". Listem t>m zajął się 
łaitźe p. Grappin, autor wielu znakoinltrcl i bardzo 
źródłowych publikacji, dotyczących kwestii polskie], 
wytykając na łamach „Polonii*, tygedlika, wydawa- 
n-igo w Paryżu, w połowie francuskim i polskim języ­
ku, szereg sr»rzecz* ości u tych, którzy głos ią, i* Pol­
ska przesadza niebezpieczeństwo bolszewickie.

^p o strzec  można doskonale • olsze p. Grappin 
— interes, jaki mogą mieć pewne koi* w "zacanh po­
dejrzeń na armję polską i na politykę W arszawy, 
Świeże wypadki dostatecznie świadczą, L koła te za­
bieraj; s5ę do tego czynnie. Trudno jednak hędzic 
wpoić przekonanie, iż Polska usiłuje wciągnąć Francję 
w  awanturę. Bolsccwizm nie 5eot sprawą międzj 
M< "kwą a W a.szawą, lec? między Moskw t i wszyst­
kimi sp; zmierzonymi. Każdy może ocenić zachowa­
nie się bolszewików, osądzić szczerość i wagę ich o- 
hecnych propozycji Każdy może stwierdzić na  miej­
scu, iż Polska prowadzi wojnę dlaczeg innego, ani­
żeli dla parady i nawet przywódcy rroletarjatu pol­
skiego, jak Daszyński, domagają się sami federac l 
wschodnich krajów przeciw niebezpieczeństwu boł- 
jzewicftiemu**.

Inne pisma jak „Temps“, .^n terne11, „Democrade 
nouvelle * w  całej petni rozumieją doniosłość, taką 
p* siad:1 sprawa Polski dla interesć’” francuskich i ży­
wo znznaczaja nitbezreczeiist'^0, jakie grozi Polsce 
i polrzehf T-omocy.

W cytowanej Już ..Polon))11, znany nasz przyjaciel 
p. tieorges Jienaime, zamieszcza i»arę goracJroh i słu­
sznych słów, na temat udziału 1 -ancji i oljantów w 
wskrzeszeniu Polski.

„Przyjaciele p. Mo'ac7 ew'skiego nie wierzył, ni- 
goy poważnie w zwycięstwo spi zyrnierzo.i; ch, będąc 
zlc poinformowani zresztą o walkach na Zcchobzie, 
nic mogli oduać pełnej spi iwied15wośc: wysiłkom 
Prtiicji i ej jorzymierzeńsów. Otóż słuszność 0 € i  
t  rooiue ^w iedzieć, i t  bez zwycięstwa sprzj-

młerzon/ch nie byłoby uiepodltgłośc Polski, dtiw ż 
tego „królestwa**, ^krojonego, któ-e państwa ceiitralw* 
utworzyły z wielki] i hałasem w  r. 1916 i które moglw 
łudzić jedynie polityków krótkowzu*cznycn lub am­
bitnych, żądnych odegrania w  niem jakieiś r o|I. Atotl 
inny iesacze czynnik /współdziała! w  odbudowani- 
Polski Czem byłaby dziś niepodległość Polski i jed­
ność państwa polskiego, gdyby sam nart/1 nie by, uj> 
chował, podtrzymał i rozwijał w souie zapału najca- 
T-wniejszego patrjotyznu, jak5 kiedykolwiek widzu- 

no? Ov7o poczucie narodowe, które tryumfowało na** 
brutalną i krwawą rusyfikacja i u..d podsiępnem * wy­
trwałem germantzowcnieui, t no to zachował© ży- 
wofność duszy r olskiej i pozwoliło na szybkie, niemal 
natychmiastowe odbudowanie narodu 30-miljrtnowe- 
go, rozdrcloncsęo między trz> wrogie mocarstwa I 
przygniecionego cierpi miami czterech lat wojny.

Polska winna f,uźo sprzymierzCTijrrn. którzy wy 
łamali bramy jej więzienia, te. z < siuz; wie.-en* tyham 
uznać, iż i v 'jzien w swej niewoli pofltrzymywał sil) 
wytrwałą wolę życia i oto ukazufe się on dzkś wlafk* 
i nad oczekiwane siły. Niektórzy z t  -przymlerzonycc 
sądzili, iż uwalniają „tnałs'" naród, tymczasem oto 1*• 
wst»jK szynko naród wlsiki i z»jmti»e w liczb’ r s ra  
dów s: )rok‘ ► miejsce, któró rozgłośne ba.óti uctw©, 
opróżniło w  sposób nagły I niezmiernie me okowę* 
dła równowagi europejskiej. N«kt lepiej, iniżell F ra i  
cja. nie może zrozumieć tego szczególnego położeń**, 
państwa polskiego i roli, do której odegrani n a r tf  
itolski jest powołany w  Europie'*.

Galicja 'Tschodnia 
&a koogreó. w irsalskin.

W pamiętnikach swoicn o kongresie wersalslcfni 
podaje dr. Dillon nieznane dotąd a bardzc zajmują# 
szczegóły dotyczące tak naHętnego nam oiresu, kie­
dy z -óżuych sfer ententy objawia! się silny nacisk 
w  kierunku doprowadzenia do zawieszenia broni w 
chwili, gdyśmy odbierali Gahcię Wschodnia na po­
wrót orężem.

Gen. burskiemu Botha, nfeznającemu zupełnie 
stosunków, puwitrzono óuprowadzenie do zawiesze­
nia broni. Dmowski na wezwanie dc rozejmu z ł o ­
cił rwagę. że ze wzjlędów strateg^-znych P~tacv 
inusz? wejść w' kontakt z Rumilhją, '-zyłi zyąć całą 
Grlicję Wscfcjdnią żądać oczyszczenia armjł uktidli- 
skie;' t  żywiołów bolszewickich. nlemiecMch i woga- 
le nici ezpieczrych i zarządzania icer-nam* uaftowy- 
mi, które pozwalaj/. Rusinom wysyłać ropę do Nie­
miec w zamian broń. Na pytanie, co Polacy uczy­
nią. jezeL R idę Najwyższa odrzuci powyższą wt_ o ś­
ki, Dmowski odparł, że wypadki «iba!ą oostanowie 
nie, zmuszając Polaków do /jnoobrony. Na propo ry­
cie, aby sprawę rozejmu przedłożyć ‘Marszałkowi Ko­
chowi, Botha odrzekł, źe marszałek me jest dla Rada’ 
nałwyższcj autorytetem.

Oco. Botha zaape'ował następrie do celów ideał* 
nyci wielkich mocarstw •— zniesienia milita.yzinu i 
zaprzestania przelewt: krwi. Delegat Polski odpowi> 
dzia\ że wialnie dlatego nie chcemy krótkiej przei 
wy w  walkach, ale istotnego ookoju. Wówczas Boch* 
powołał się na przyjazny stosunrR mocarstw du 
wsk-zeszonęi przez nie Polski i na to, że pragną one 
Jej dobra Dmowski oświadczył, że ^olsk . zachowuje 
wdzięczność, ale nie można zamykać oczu r a  popeł­
nione iu i przez koalicję błędy 1 dodawać do ich w y­
kazu nowega błędu. Mocarstwa nie mają możność, 
pomód? Polsce, gdyż na w /diodzie Europy ich. siła 
egzekutywy równa się zeru. Gdyby Polacy zawarH 
rozejm, mieliby z jednej strony Niemców, z drugiej 
Ukraińców, którzy -ozpoczną atak na Pol&Ką jedno­
cześnie. jeżeli mebezp’eczdlstwo jest istotne nic 
możecie mieć nam zazłe naszej opozycji, jeżeli uwą- 
żącie je za nierealne, czy mocarstwa wy dag z  te­
go* prostą konsekwencją i dadzą nara przyrzeczenia 
pomocy wojskowej w  razi/, gdy ni^teupiecz/ństwo 
się zjawi?

Gen, Botha zaznnezył, iż wielkie mocarstwa ale 
zawsze mogą ujawniać nrzyczyny swej polityki, za­
groził pozostawieniem Polski własnemu losowi ł za­
żądał nrzyrzeczenin, że Polska podda się z góry de­
cyzji komisli. Dmowski nie "godził się na ten waru­
nek.

Po kilim dnlŁCh wysłaniec dyplomatyczi.y. po- 
woiując się na niebezpieczeństwo niemiscfde dla Pol 
ski, zażądał ugięcia się przed wolą Ententy i zagro­
ził zmian? korzystnych dl? Polski w am ków  nokoju. 
Ale wobec groźby głodu p. Paderewski obiecał Lloyd 
G eorgcr *1 i Wilsonowi rorejm z Rusinami, a Wllso* 
w  lifcie wyraził mu wdzieczuość za /spółd iahmlc z 
Radą najwyżsi? w  odbnd >«de Polski Zapewne — 
pisze Dillon — iaden inny reprezentant państwa „z 
ugrar.:czopem! intei esami11 nie otrzymcł takie* wyso 
kiej odznaki /.zri ania. Jednak w Polcce Paderewski 
napotkał na opozycję Sejmu, Naczelnika Pań^ wa i 
rządu. Wypadki okazały się silniejsze od ludzkiej wo­
li. Nastąpił atarf Ruzinóu ' ich zupełne kieska. Wiel­
ka Czwórka czuła sle poniżoną. Telegrcmy jak cromF 
spadały na Warszawę. Paderewskiego werwano do 
Paryża. Ale dalszych kroków zaniedbano.

Polacy uskarżali sic. że zamsze napotykali na 6- 
pozycję Lloyd Georgea przy stawianiu swych źadah 
i źo premier bryUńaki starał sie tuwsze prze^:agn*fc 
n i swą stronę ^rezydenta Wilsona. W  sjjru-jrie (WRcS* 
W Jiod tłie l Lloyd Oeorgt chdał uczynić & d e j oe<^



wństwo pod protektoratem Lffl narodów i dlate- 
*° B»Ieg,if nz. rozejm.

Pr. Dillor utrzymuje, że Lloyd George i Vilson 
£*unow ili w zasadzie utworzyć 8-miljonowe pań- 
?Wo litewskie związane z Polska, ale okazali > *ię, 
5® w rem państwie będzie tylko 2 mlljony Litwinów.

złożone z rozmaitych żywiołów, nie było­
by zdolne do żyda, lecz żydzi litewscy przeciwstawi- 

gwałtownie żądaniom polskim w sprrwie Litwy. 
“ Odaje również* że ambasrdor paryski Maklakow 
Wwi8J nZy}ł iż, Rosja nie int resu je  się ustrojem Li* 

Dmowski otrzyma! wezwanie, podpisane przez 
Sekretarza generalnego konferencji p. Dutastę, aby 
r?jKl polski uoszedi do rorozumienia z Litwinami, 
*** Pomimo liberalizmu Polaków nif było rządu li­
tewskiego, z którym możnaby było zawrzeć układ.

^  "miana towarów — blagą. Podstępy boltzewlckie.
W  jednym z ostatnich numerów „beri. Tageblat- 

ia" ZŁaidur-my cięto i złośliwie napisany artykuł o 
PollVczne,n znaczeniu „wymiany towarów" i taktyce 
r*Wa bolszewickiego.

• Autor artykułu Hans Vorsl stwierdza, ze prasa 
|ńosk'»wska zrozumiała zniesienie blokady jako wiel- 

zwycięstwo rządu sowietów i wyciągnęła z tego 
Ciosek, że sojusznicze sfery kierujące, które dotych- 
ca*s uważał:' rząd sowietów za przejściowy ejńzod w 
r oz woj u stosunków' rosyjskich, wwesztie musiały u- 
zhać, iż rząd ten stoi na silnych nogact. Zdaniem au­
tora artykułu wniosek ten nie jes.f zupełnie słuszny i i- 

rile bvć może, że Rada Czterech ma jakiś szcze­
gólnie cb vtry plan zgnębienia bolszewizmu z w t- 
J nV z  i z zewnątrz przy pomocy wymiany towarów, 
fok .to bolszewicy robią przy pomocy propagandy we- 
jD-^trznej. v państwach demokratycznych. Pewnem 
htfsiakżo jest, iż Rada Czterech postanowieniem, swo 
jfru przygnała, iż uważa rząd sowiecki za zjawisko, 
które samo przez się nie przejdzie tak, by ir.ożna było 
7' Wymianą towarów czekać na jego koniec. Ta zmia- 
ha poglądów na stosrnKi rosyjskie jest wielką zachę­
ta dla bolszewików a wielkiem rozczarowaniem dla 
r°syjskiej demokracji. Biofąc rod uwagę ten moment 
Psychologiczny, można powiedzieć, że wymiana to- 
T ł& v, zanim się jeszcze zaczęła, dala jaka pierwszy 
rezultat nie osłabienie, ale wzmocnienie bolszewiz nu.

,(ak z tego widać, boiszewicy odnieśli wiekie 
zwycięstwo moralre. Źe praktycznie „wymiana to­
warów" nie da żadnych rezultatów, o tem bolszewicy 

M ei/ą lepjej od nas. Tem śmielci Właśnie mogą sta- 
rAc się o tc. aby początkowe zwycięstwo moralnej na 
tei drodze powiększyć do rozmiarów prawdziwego 
t^iimfo To też — jak iauQsLHavas — dalij mać en- 
teneif, że jako pierwrszy warunek wymiany 'owrarów 
^ a ż a  ją zawarcie zi wieszenia broni. Rząd sowiecki 
sW ia  warunki, zanim jeszcze oświadczył gotowość 
^SUrczenia „wynędzniałej Euiopie swrych wielkich 
wEci surowica i żywności**. Ale nie na tem koniec. 
'V iednem „radio** przyjętem w Washingtonie rząd 
-pWiecki oświadcza, że mowy niema o handlu irnyi i. 
Ak >yik0 z kooperatywami organizacjami ustanowio- 

8emi przez rząd sowiecki.
To znaczy
__ chcecie mieć nasz surowiec i nasze Środ-

kf żywności, musicie pertraktować * nami, zawrzeć z
tłm i yc&oi i uznać nas — inaczej nic z tego me bę­
dzie

Dziennikarz niemiecKi kończy;
— Ten „bluff“ można dopiero wówczas dokładnie 

Zfczumieć i ccenić, gdy się zważy, że bolszewicka 
, ^ ie lk je  ilości'* surewca i środków żywności sa na 

razie prawie — na księżycu.
Czy niem;ecka ocena postanowienia ęmertt? Jest 

sfosżna czy nie to r-zeca zapatrywał,ia. Gharame* 
r>styc?nt, jcdnrk jest wielce sceptyczna lientfefka 

„wymiany towarów1*, którą bolszewicy ' ćlloą 
kokietować Europę.

m ii sofcie w Tczewie.
Tczew, w  lutym.

Zupełnie. jas na wiosnę wygląda Tczew. Po 
Iliach mrozu nagłego pokazało się słońce, nie ośmie- 
’3 sic luź śnieg padać, ani nie zrywa się gwałtowny 
Micher.

Jak po okresie chłodne.', mrożącej zimy zjawia- 
fo się słońca ciepłe promienie, zlatują się ptaki, pieśń 
hucąę wesołą, iak i tu na Pomorzu teraz, po oswobo­
dzeniu go z pud naw ab  germańskiej, zjawiają się lu­
dzie dawno oczekiwani, ściągają synowie najlepsi 
T>ols':iej ziemi, święto następuje po święcie, aż boją 
®ic ludzie pracy, kiedy odrobią wszystkie zaległe 
*We .obowiązki. Gdy jednak przyszła1 chwila powita­
n a  &ttu. Hallera 3 bm. zaroiły się ulice-, zapel-il się 
ó" orzec chorągwiami, szpalerem i ózradowanych, 
ludzkich twarzy.
, Z gen, Hallerem przybył też gen. Gąsecki, przy­
było cale grono wyższych oficerów. 1  ̂mi także 
" ^ z rscy muszą zapoznać się z tymi skfrbami jakie 
polska dostaje wraz z Pomorzem. W,ęc jedzie cula 
•^walKata i amochodów, powozów do podu tczew­
skiego, a po jego oglą inięciu jadą wszyscy na śli< c- 
by most, na którego środku widnieje napis niemiecki: 
S sy itt tczewski, * ędne: i - -  rcw iat malborski z dru- 
Pci strony. Spór ó io. idy ę*ły czy tylko polo-

„St.OWD P J t S g f g 1- N t . y  i  gnla Tb \mzg< 1926; *

mc i.ależex do Polski namzie rpzf+*Tygrćęto ko­
rzystnie dla nas. Możemy więc oglądnąć i przyczó­
łek mostowy urugi, na którym umieszczono herby 
wszystkich -wielkich mistrzów krzyżackich. Tutaj też 
ponad głowami przejeżdżających wznosi się g ru p a  
ryta w piaskowcu, wśród której widnieje na koniu 
postać IV. mistrza Ditricha von Kniprode. wskazują­
ca palcem na -wschód.

Lecz trzeba sie spieszyć i chociaż ciągnie oko 
przyczółek mostowy, zbudowany w stylu zamku 
małborskiego, cLoć chętnie pobiegłoby oko z fałami 
Wisły, która tutaj już uregulowana ma zaledwo 25C 
m. szerokości, jednak musimy udać się na rynek, 
gdzie przeżyjemy niezmiernie silne wzruszenie* 

Gen. Haller mów5 krótko dobitnie;
„Żołnierze! Stoin y w  mieście Tczewie, u bram 

do morza polskiego. Ślubujemy w  duszy 1 sercu, że 
nie opuścimy tej ziemi nigdy! Nie rzucim ziemi!**

I popłynęła płeśń-przysiega, której z pewnością 
dotrzymają nasi wiarusi, których pierś dotąa zasła­
niała granice Rzeczypospolitej i nadal zasłaniać je 
gotowa.

Akt serdecznej gościnności Tczewian powtórzył 
się wieczorem, gdy przybył głównodowodzący fron­
tu wielkopolskiego, gen. uowbór-Muśnicki który 
przez Ltarogród przyjechał tuta', aby następnego dnia 
rano udać się dc Pelplina, gdzie również gen. Hallera 
serdecznie przyjmowano, urządzając mu owacje, ja­
ko oswoóodzicielowi Pomorza.

Wogó’e te strony żyją obecnie w  nastroju świą­
tecznym^;-przeżywają na ju wie sen dawno, bardzo -da­
wno śniony, który wreszcie się ziścił.

T Uhm?

W idoki f.prowizacyjne,
Z jKONTERFNCJl U MINISTRA APROWIZACJI.

• Warszawa, 12 lutego.
Mlnis.er aprowizacji p St. Śliwiński wrócił oneg- 

daj z Torunia i Poznania, gdzie miał sposobność zba­
dać sJły aprcwizacyjne zaróymo Poznańskiego ja r  I 
świeżo przyłączonego Pomorza.

Po powrocie do Warszawy p. ministei wezwał 
przeds+awWeli praey na konferencję. Prócz p. mini­
stra — obecni byli: wicemjnisłer Zaborowski, szefo­
wie sekcji, dyrektorzy agend ministerjum aprowizacji.

P. minister roztoczył przed nami obraz polskie) 
stosunków aprowizacyjnjcJł, Nte -ikry wal plam obra­
zu, ale równocześnie uwydatnił wszystkie jasne I 
barwne punkty.

Poznańskie — głównym Spichlerzem.
Głównym Spichlerzem naszym obecnie jest b. 

zabór pruski, najmniej zniszczony przez wojnę i naj­
bardziej posunięty w  technice roinicżej. Poznańskie 
wysyłać miało dc nas od listopada po 300 wagonów 
zboża dziennie. Niestety kilka trudności stanęło na 
przeszkodzie: brak wówczas odpowiedniego aparatu 
administracyjno aprowizacyjr ego na miejscu, "amie- 
szanie kolejowe, przedewszystkiem jednak brak wę­
gla, utrtkinicjący ottilot zboża. A liczne były wypadki, 
że zboże z 1918 r. stało nieomlocone.

Nic więc dziwnego, że średni dowóz dziennie wy* 
nosił tylKO 56 wagonów na dzień. Dziś trudności u- 
sunięto i p. minister pełen jest dobni myśli w  sprawie 
dowozu z b. dzielnicy pruskiej.

Pomorze pos!eda zapasy.
Przed kilku dniair5 na zjeździe starostów woje­

wództwa Pomorskiego stwierdzono, iż Niemcy nie 
zdołali ogołocić opuszczonych oątatnio obszarów ze 
zboża. Przeszkodził im brak węgla emlotowego. Oka­
zuje się wiec. że województwo Pomorskie nietylko 
nie będzie potrzebowało pomocy zzewnątrz, lecz 
będzie mogło część zapasów swoich oddać innym zie­
miom.

Ogółem województwa Poznańskie i Pomorskie 
mogą wywieść do 20 tysięcy wagonów zboża, jeśli 
otrzymają węgiel. W  tym zaś kierunku p. ministei 
rozwinął akcję energiczną. Zaraz po powrocie z do­
znania sprawa ta poruszona została na konferencji u 
prezesa ministrów, znajdując najzupełniejsze ropar­
cie. Pp. ministrowie kolei i przemysłu uznali za wy­
konalne dostarczenie do Poznańskiego i na Pomorze 
2500 wagonów węgla w  ciągu 10 dni najbliższych. 
W ysyłce już zaczęto.

Zapasy Poznańskiego I Pomorza wystarczyć mo­
gą na aprowizację większych miast i ośrodków prze­
mysłowych Kongresówki. Małopolski, a po części i 
wojska na 2 miesiące.

A cóż dalej?
W  ciągu tego czasu nadejdą znaczniejsze tran­

sporty z Ameryki Dotychczas otrzymaliśmy 670 wa­
gonów, z których 570 przywiózł statek „Ophis“, a 
100 „Kościuszko**. Wypłynął już zapewne na morze 
statek „Wisła**, wiozący dalsze transporty.

Dzięki kredytom, uzyskanym za pośrednictwem 
Hoovera, ministerstwo aprowizacji nabyło już w 
Ameryce 100 tysięcy tonn żywności. Bawi tam obe­
cnie delegat ministerjum. szef sekcji Arct i prowadzi 
pertraktacje, co do nabycia dalszych 300 tysięcy tonn 
zboża oraz tłuszczów, mięsa mrożonego i innych. 
Między innym1 — udało się nabyć 5C0 wagonów bo­
czków wieprzowych.
  Sprawa zakupów w  Aitaefyct $vol w»sóK m

.........................................   i

dobrej drodzw dzięki pużyczc e kongresu Stanów Zje­
dnoczonych. Potyczka wynosi 50 milj. dolarów.

Pomoc Angljł.
Pomoc w dostarczeniu żywności okazała nam 

Anglja, udn.elając kredytu długoterminowego na po­
krycie kosztów pierwszego transportu. A koszta to 
nie bagatelne. Przewóz zboża na pokrycie jednomie­
sięcznego zapotrzebowania kraju dosięga cyfry 700 
miljonów mk

Nasze własne środki aprowlzacyine.
Jakże się przedstawiają nasze własne środk5 a- 

pro ,vizacyjne w  Kongresówce i Małopolsce?
Zapasy miejscowe — zdaniem p. ministra — w y­

starcza zaledwie ma zaspokojenie potrzeb wojska * 
miejscowej luaności.

Na zasadzie ustawy z 29 lipca kontyr gtrrt okre­
ślono na 24.377 wagonów. Dzięki ustawił: - z 18 listo­
pada cyira ta wzrosła do 30 tysięcy.

Pierwotną c y fr ę  24.377 wagonów rozłożono mię­
dzy poszczególne Kategorie gospodarstw w sposón 
następujący: na gospodarstwa od 10 do 30 morg. — 
6J17 wag., od 30 Jo  100 morg. — 3.380 powyżej -  
14,280,

Dc 1 stycznia ściągnięto 14.755 wag., w  ciąr u 
stycznia 2J63. razem 57 proc. kontyngentu. 1 akcja 
ściągania zboża idzie w energicznem tempie.

Rząd jednak peszedł w swych planach dalej. W y­
stąpił z projektem sekwestru. Sejm uchwalił prawo 
pierwokupu dla rządu w majątkach powyżej 40 mor­
gów. Obecnie komisja rozciągnęła projekt sekwestru 
na wszystkie gospodarstwa, posiadające nadv’yżkh 
Sejm zapewne stanie na tym samym gruncie.

Sekwestr ułatwi w znacznej mierze aprowizację 
ludności bezrolnej i drobnych m.ast. Obecnie wydanie 
zostaje rozporządzenie o przymusowym skupie nie 
tylko zbóż, lecz r.iemal wszystkich ziemiopłodów.

Ministerjum aprowizacji sięga myślą i do przy­
szłej Kampanji aprowizacypnej i stara się współdziałać 
z akcją wzmożenia produkcji rolnej w Polsce.

W końcu swege interesującego przemówienia p. 
minister wyjaśnił, co go skłoniło do wydania zarzą­
dzeń, ograniczających spożycie w  restauracjach i ka­
wiarniach.

Po przemówieniu miniotra posypały sie pytania.
— Czy naszej sytuacji aprowizacyjnej nie pogar­

sza ozmug.owanie żboza do Niemiec?
— O ile w  t .  z. nadchodziły liczne skargi na szmu- 

glowanie — brzm;ała odpowiedź wiceministra Zab©  ̂
-owskiego — o tyle w roku t  ieżącym sytuacja się 
zmieniła.

— Jakie są widoki co do ceny chleba w  miastach?
— Dziś państwo dopłaca do chleba kartkowego 

okok 150 miljonów marek. Obecnie w  Warszawie, u- 
wzgigdniając wszystkie żądania piekarzy, trzebaby 
dopłacać cała wartość zboża, użytego na cbleb kart­
kowy. Kto wie, czy nie dojdzie do pjwnej zwyżki ce-' 
ny, tem wiecej, że właściwie odpada celowość dopła­
cania wogóle przez państwo do chleba. Bo celom by­
ło obniż:/ć cenę chleba niekartkowego. A tego nie o- 
siagn^to.

Gdyby zaprzestać dopłaty i dać piekarzom 10G 
procent podwyżki — to cena chleba kartkowego w 
Warszawie wynosiłaby 1*25 — 1*30 mk.

A rok przyszły? t
— Rok przyszły zapowiada się dość ciężko. Ozi­

miny wskutek mrozów chybiły. Może jare zboża dopi­
szą. Zresztą piękny maj rozstrzygnąć może losy kam­
panii aprowizacyjnej. Orientację apiowizacyjną utru­
dnia bardzo brak ścisłych danych statystycznych. 
Społeczeństwo i opinia publiczna powinny poprżeć 
wszelkie władze w  kierurku gromadzenia cyfr. To 
dopiero umożliwia stworzenie oupowiedniegc planu-

Prócz p. ministra i wiceministra - -  przemawiali 
jeszcze dyrektor Państwowego Urzędu Zak. Art. p. 
Lacnert. dyr. P. Urz. Zaop. Prac. Państwu p. Kazimierz 
Śliwiński i z ramienia Urzędu walki z lichwą dr. Un- 
ger. Każdy z wymienionych panów nrzedrtawił star 
aziałalności danego organu.

Rzucone pytania — wyjaśniły wiele bolączek, 
często poruszanych w prasie. Milo nam było usły­
szeć na zakończenie od p. ministra, że g ro m ad z o n e  
przezeń zapasy aprowizacyjtte obliczane są na czas 
do l września, a nk; — jak tc często byvra do 1 Ilpca. 
Bowiem dopiero we wrześniu liczyć można napraw 
dę r.a świeży omłót zboże .

Konferencje takie mają się odbywrać i na przy­
szłość. Sprawozdanie — wysyłać będą niezwłocznie.

M. T rajdOo.

Agitacja ńumunisfubzna n Baronie.
,,Tel. Romp.“ dónosi z Hagi: Wczoraj postawiono 

pod nadżfer policyjny mieszkanie holenderskiego 
przywódcy Wininkoopa, ponieważ tenże jako 
członek międzwnaro iowegc komitetu, agitować 
na rzecz nowego zeb 'inia trzeciej międzynarodówki 
w Holandji. O ruchr bolszewickim pisze „Handelsbl.** 
co następuje: Dnia 3 bm. odbyło się w Amsterdamie 
zgromadzenie edem Przygotowania kongresu między­
narodowego. W zgromadzeniu tem wzięli udział delt1 
gaci komunistów niemieckich, Szwajcarji, Indjf hołer- 
dersi ich, Rosji, Bu'garji, Węgier i Ametyki. Na zgrc 
madzeńiu uchwalono zamianować radę wykonawczą 
trzeciej międzynarodówki. — Rząd rosyjski zaofiaro 

k,pn»iteto.wi wykonawczemu diamenty, perły ł la­



„SŁOWO POLSKIE- Nr. Sl * J tiąJB  M tW t jflg t

ne pr*cdi.iic ty wartościowe w  cenie 2o milionów rubli 
złotych. Komitet wykonawczy otrzymał między inny­
mi polecenie popierania każdego strajku i każdego ru­
chu, posiadającego charakter rew olucyjny, a to przy 
pomocy tych funduszów. Następnie stwierdzono, że 
międzynarodówka komur.lvvyczna liczv się z nową 
ofenzj wą na «iosnę i że armja czerwona będzie usi- 
ł-yw^la „wyzwolić** proletarjat polski i niemieck'. Je­
żeli w Niemczech albo w Innym kraju wybuchnie re­
wolucja, musi proletariat międzynarodowy przede- 
wszystkiem przygotować się na wielki strajk roboćni- 
ków transportowych. Jeżeliby państwa kapitalisty­
czne zechciały Interweniować, wówczas biuro am­
sterdamskie ma polecenie podjąć kroki celem unice­
stwienia tego rodzaju akcji i uchronienia proletarjatu 
przed niespodziankami ze strony rządu.

Szkota polska.

Specjalfsfz w położnictwie I chorob a  kobiecych

Dr- Tadeusz W i c z y ń s k s
Ul, R on  -* ilw W iiZa I. 3 . 1529
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Instyiut kosnatyczny UitaWa 
D~ P i L k C K I16ti plac Dąbrotrdkiego i.

o n w a  r łaay , zn.a-1 -zkf, bN,-.awki, plamy. p rym *, . Mr„«, twarzy, 
leczy choroby 'akorne, wypadi Hie w tasow ., ła rb ow ai! włosów.
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9ZKOŁA .0 WYCHOWANIE N RODOWE.

i- Szkoła nasza, zarówno jak całe społeczeńs m  
polskte, przechodzi wieiki okres dziejowy: przezywa 
zmartwychwstanie i odrodzenie Ojczyzny. Staje przed 
n il wskutek tego wielkie 2 adanio: m& ona w y c h o w a ?  
rrzyszlych obywateli kraju, którzy byliby godni wol­
nej i niepodległej Ojczyzny i potrafili utrzymać ją przy 
życiu.

Ab^ sprostać tem r zadaniu, szkoła polsfcc musi 
się wyzbyć wszelkich obcych naleciałości, wyrzec się 
austrjeckiegft szablonu, musi pogłębić swą wiedzę 
pedagogiezrą i przystosować się do ducha narodu t 
jego pórizeb w chwdi obeonej. Dc tego nie wystarczy 
wysiłki poszczególnych jednostek, choćby najwię­
kszym talentem obdarzonych i .laichętnicjśzych do 
pracy, łm tu idzie o całość szkodnictwa, o kierunek 
ogólny, o wychowanie setek i tysięcy młodzieży pot- 
sliej. — Do tegc potrzeba zespoł,j, zrzeszeń,„ się 
yszystnich pedagogów i wychowawców w kraju, abp 

wszyscy ożywieni byli ednym duchem i do jednego 
zn ierzah celu.

Zrozumieli to dobrze nauczyciele i wychowawcy 
nasi, bo jeszcze przed zmartwychwstaniem Ojczyzny, 
zrzeszyli się już w jedno ciało i noczęli się wspólnie 
naradzać nad potrzebą reiormy i zadaniem szkoły 
peiskiej wcbec zmienionych warunków bytu

Rezultatem tych narad było miedzi '‘mierni p o  
wstanie instytutu peda logicznego w  TW arszawie i 
Krakowie, instytutu orgarizacji pracy w  w arszawie 
mającego na cetu podniesienie wydatności pracy u 
iaas, Książnica polska we Lwowie l w iek innych po­
żytecznych instytucji

Lwów. zajęty samoobroną i walką na frond i, 
gdzie obok profesorów i wychowawców, walczyli ich 
uczniowie nie mógł detąd stworzyć tego, no maja już 
nie tylko Warszawa i Kraków, a lt Lublin i Poznań: 
wyższych kursów dla pedagogów i wychowawców 
pełskich.

Potrzebę takich Kursów wszyscyśmy ;ednal; od­
czuwali i niejeden młody pedagog opuszczał Lwów ! 
udawał się do Krakowa lut W arszawy w pogoni za 
nerką i pogłębieniem swycn zasobów w‘eoz: peda­
gogicznej. To też z prawdziwą radością dowiadujemy 
Się, że Muzeum szkolne, któie tyle zasług położyło 
już dia historii i bibljógrafji szkoimctwa w  Polscy po­
dejmuje z dniem 16 bm. w  gmachu Mi zeum przemy­
słowego, wykłady naukowe, obejmują e eałotosztaft 
viedzy wychowawczej i wskazań na chwilę obecną. 
P-zemawiać tam będą najwybitniejsi pedagogowie nap 
szego miasta ze sfer szkolnictwa średniego, gdyż o 
szkołę średnią chodzi nam przede wszystkiem. W pro­
gramie, obmyślonym starannie, nie pominięto żadnej 
dziedźiny z  zakresu szkolnictwa średniego, bo rozwa­
żane tam będzie wychowanie fizycz.ie, umysłowo, 
etyczne, społeczne, religijne i narodowe, a wszystko 
or&itc na jednem podłożu miłości Ojczvgny i zaroiło- 
;/ania służby narodowej.

To te i  Inicjator jm tego zbożnego aziefa należy 
się prawdziwa wdzięczność od nas. tćzie o to tylko, 
aby szerszy ogół zrozumiał doniosłość iego p-zeó 
się vzięc:a i poparł te szlachetne usiłowania. To też a- 
peluje do Lidzi dobrej w cli, szczerze i gorąco myślą­
cych i czujących pc polsku, aby pamiętali, że wiedza* 
której nabycie ułatwiamy im w ten sposób, w  obe­
cnych, przełomowych czasach jes+ naiważniejizym 
środkiem do odbudowania Ojczyzny i utrwalenia lej 
bytu na granitowym fundamencie.

Xs. Dr. Jan Ciemnlewsln.

N A D E S Ł A N E .

(Za rubiyKę tę Redakcja nie odpowiadaj. t

arsiilfikf, konc. bodiwrłczy 
we Lwowie, n i lyblikiewtczi: L  1

Wykonuje plany oraz ro­
boty wchodzące w  sak es 
but owr.; lw a  we Lw ow ie 

i na prowincji. a tU

Dr. Józefa Alekslewlcza
c h i r s r i r a « o r t o p e d j 8 t y
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Środki pomocnicze: Roentgen, Światło k„arc<.we, Ką- 
;IOi w gerąo-r powietrz Elektryacja. Kępi-I.i cztert-ker - 
nw O’ Ai.enual, Bergoniś. ^Imnastyt'* A ptrty Zandrr 

Pierwszorzędna rabrylu aparatów i pretr* 
Lecznica etwnHa: łtane od 10—12 i ed 3—6. 877n

YeimlP relacyjny 
posła dr. Stan. BtabMsktep

Początek o gwdz. 6 wlnczoreic (a nie o goćrbtffc 8.)
Poseł dr. Stanisław Głątfńskł zap:asza obywatel! 

wyborców nu sejmik relacyjny, na k tóryn: przedsia-
w : obecną sytuację polityczną Sejmik odbędzie się 
we wtęrek, dziś, 17 lutego hr. w  sali Sokole Macierzy 
rzy przy ul. Zimorowlcza o goaz. 6 wtoczoreir (a nie 

.o 8 mej jak ranu przez pomyłkę wydrukowano).

W i a d o i n D S i f f  t a p e t .

L w ó w , 17 lutego
Repenoar Teatru mMskrego;
W e wtorek, 17 lutego, o godz. 7 wręcz Po rau 

pierw szy .„Asystent**, kom. w  3 akt. liabryeli Zapol­
skie] z np.: Jankowską, Kwiatkicwlczową, Łozińską, 
Michnówską, Niemlryczówną, Okornicką, Rowińshą, 
Rybicką, Sieniawską. Willand, Białogorskim, Larewi- 
czem, Ordorski-m, Ra+schką, Rorjanem I Rydzewskim.

We środę, 18 lutego, o godz 7 yrieęz, po raz drugi 
„wstenł**, kom. w  3 akt. G. Zapolskiej, w niezmie­
nionej obsadzie.

We czwartek, 19 lutego, o godz. V wiecz.. pc. raz 
trzeci „Eros i Psyche’* oper? w 5 akt. L. Różyckiego, 
\* niezmitnicnej obsadzie.

— Repertuar teatru lfr.-art „Czwórka*4 (u l Rejtana 
L : 3.):

P rc m m  XIV oa "onledrdałku 9 lutego 1920 co­
dziennie od godz. 8-meł wieczór.

Część I. Romuald Gier?sieński jako „Jankiel Traj- 
lowicz, pokatny dorŁdcc**, Paulina Noskowsk. — pio­
senki liryczne, Anda Kitschinan i Marek Windfceim 
w swoim repertuarze. Część II. „Kiopoty lana Pre- 
'rydenta'*, yhelka aktuama satjrryczno - polityczna 
rewja w  2 częściach pióra snółki autorskiej „Ki-Zfci“. 
Udztał biorą Marja C-ajkowska, Romuald 'Tierasień- 
ski. Karo1 Gros. Stefan Morski, Jerzy Rygicr, Marian 
Tartowski, Marek Winuheim.

Bilety od 9 — 5 u :j .  Se irfartha (ul. ,tkadetmck« 
6), ia od ó-tej wioczorep; Tiry kasie teatru.

— APOLLO. „Madame Dubaryi **, nowość z Folą 
Negri. 14

— Wielu, raai, połączony z prccdst= w ienlen am » 
toisi iem, produkcjami wokc lnemi V baletem, od sędzię 
się dnia 14 marca, w salacii K a sy n a  wojsk , na dochód 
„Ochrony Dziecka**. Sama już firma tej instytucji ode 
zai luzonej i otoczonej w mieście uassem takr :orącą 
sympatią, siarczyłaby niezawodnie, ae, w dniu tym 
ściągu?a do Kasyna wojsk, tłumy publiczności, śpie­
szącej złożyć grosz ofiarny na sc!?j rttska dla sierot — 
przeważnie wojennych — których kilkaset chowa się 
w „Przy stania ,-h Ochrony Dziecka**. Tembardzbj zaś 
zapewnione jest powoazeińe rautu, gdy program jego 
oraz artystyczne kierownictwo o. generałowej Gabri ­
eli Walewskiej, stojącej na c z e le  Komitetu, dają rękoj­
mię, że wieczór ten będzie „tne great atfaction** całe­
go wielkopostnego sezonu.

— Ogólne zgromadzenie „Związku /remfcui odbę­
dzie się we Lwowie dnia 3. msica t r .  o 10. rano 
w gmachu Tow. K/edytowego ziemskiego przy uL 
Kopernika 4.

— Cykl odozytów. Czytelnia katolicka, u t  Piekar­
ska 28, środa, 18 bm. godz. 6 pc^oł, ks. prof. dr. Ra- 
tuszny: „Chrześcijańska rodzina**.

— Z życia towarzyskiego. W niedzielę w południc 
w kościele Klarysek pobłogosławiony został związek 
małżeński mięctzj pną SiePuią G( łąbówuą, córką 
inż. Franciszka i Heleny uoiąbó w, z inż. ’ł’adeivzetn 
ZawŁdzkhn z Łowicza.

— Podziękowanie. Refelat oświitowy D. f). Ą  
Lwów, składa serdecznę podtięko^-ar-ie za .aska^** 
ofiarowane książki do hibljoteki źolniersklei panice* 
Czerkawskiej, Morawleckiej, Marrcsanyji, Po*akiC' 
wiesowej, pp-. Łapczyńskiemu, lahlowi, d '. Clszew 
skiemu, Paszkudzkiemu i Zarządowi Związku OkTv* 
gowego T. S. L., jak również tym ofiarodawcom ł 
ofiarodawczyniom, ktćr3rch nazwisku nie sę nam zna­
ne. Referent n:Kiatowy D. O. G. Lwów, plac Bernat' 
dyńsKi 1. 6.

—• Nagrody za zwalczanie przeuisTłnlctWi i. Odnośitf *
usława przyz«ała osebom cywilnym i wojskowym 
za doniesienie lub u jęre  przemytnika duże nagroty 
A mianowicie: a) za wykrycie i ujęcie przemytnik* 
z towarami, lub towarów przemycanych, wypłaca M  
z sumy osiągnięte; ze sprz-sdaży tychże, nagrodę. o*i 
sumy 5.of)0 mk. 75 pic., do *0.000 mk. 50 prc., do 
50.0ó0 mk. 35 prc.. ponad 30.000 mk. 21 prc.; b) je*efc 
przy pościgu za przemymikiem z towarrmi iejiże zdo­
łał zbiedz — wi'ołaca się nagrodę za przytrcymai^ 
towary w stosunku następującym: od sumy ćo 5.00f* 
mk. 5(# prc., do 10.000 mk. 35 prc,, do 500.C80 mk. JO 
prc., ponad 5 0 .0 0 0  mrk. 10 prc. Niezależnie o j  n* 
gród w wymiarze p.ocentowym. może władza przy- 
znać nicdzv/yczajnr ragrodę uprawnionym, którzy 
przy ujęciu przemytnika lub przedmiotu przemy ab  
etwa ujawili niezwykłą od",vagę, lub też jeżeli ujęcie 
t6  wymagało uiezwykłego wysiłku. Jeżeli dwie lub 
więcej osób ma w  myśl powyższycn przepisów pra­
wo do nagrody, natenczas dzieli się ją w równyd- 
częściach niędzy uprawnion rch. Jeżeli jednak ujar 
wnienie jednego i tegw samego przestępstwa nastąpiło 
wskutek kilku doniesień, natenczas nagroda należy się 
tylko tej osobńe, któr;_ pierwsza doniosła. Jeżeli donie­
sienia weszły w  tym samym dniu, nate .czas na »ir»d» 
dzieli się między wszystkich donosiciel* w  róvuycłl 
częściach. Ustawa niniejsze wchodzi w  życic z InłeiP 
oglosrtnia.

— Wykrycie .ajnej gorzetnf w d4«hricy k  Ko­
menda JM. S. 0 . dzielnicy III., utrzymała pcpfne donst 
Sitnie, ż t  w dóisulprąy tU. Piastów 1. 14, w zamuro­
wanej praczkami mieści się tajna fabryk, wódek. 
W rzwcna przez patrol M. S. O, stróżowa M. Farsku 
wydala klucz od piwnicy, gdzie yrzcpro"Tidzona r v  
wizja nie wykazała pic podejrzanego. W  czasie re ­
wizji więc zaicleciono w  piwnicy miejsce ial:rytfc de­
skami i otynkowany po którego usunięciu dostano -tę 
do piwnicy i tu znaleziono 3 kody napełniane wodą 
8 beczek, z których 6 wypełnionych było roac synem 
czy też esencją melasową, 1 beczkę z woc i  i 1 pró 
żr.ą. Osobno stał duży kocioł miedziany, dalej aptrat 
dyctylacyjny, wąż gumo'.vy do ściągania wody, piso 
w rodzaju piekarskiego i kuchnia, a o tok garnki ró­
żnej wielkości, <onei”U. flaszki, miary, lejki, ora* 
wiele drzewa do palenia. Okna piwnicy były aumuro- 
v ane.

Stwierdzono, że fabrykacją wódki trudnili się 
fczej synalkowie rabin? Lazara Rub'na: Dawid, Ben- 
zion i iiersch Leib, L:tórzy Jednak zawczasu ibi< Itfl 
Na drugi dzień doniesiono o wykryciu tajnej gorzelń! 
ao dyrekcji r-kręgu skarbowego, która saę tą sprawy 
zajęła, przyczepi właściciel realności, ojciec ow-ycb 
trzech s>na!kóv% złożył kaucję w  wysokość* 13.00' 
koron za zaoezpiccłonie naIażsTtości skarbowej. Xt 
gtwaeinikam* władze wdrożyły energiczne poszukiwa 
nia.

— 6 tublłc firnowych adwokatów^ i lekarzy znela 
złe wczoraj rano dozorczyni Joanna Skotnicka pof 
tram ą dom;: ul. Matejki 8. Tablice ; pozryw.iJ jakiś 
złodziej nowego gatunku, a potem widoocnJo spło­
szony porzucił. Znalazczyni zdeponc wmJa je w' policji

K sztr... - !  I } M .  i  X V onauów  MHrolMscy *awikdń- 
m is'?, że ćiub ich odbvt stą  dnia 10 b te g o  1 >20 w Je n e -  . 
rzanach w kościele parafialnym O . O. Jezuitów. 675

LU- 13912/1630

Ceny targowe
r̂tyketow ..a targaob iwtwakiuh aHwijujęcoed W k* *f* iW f -

w hartownej sprzedaży w crobncj ,iprzeq<ly 
K h. — Ak fen. K h. w- Mk fen.

! kg. Wraków ćwi­
ki o w c h  . 3-—' 2*W 4‘ — 2 i0

,  brnkri . ló& **12 2— 140
* cebali ,  . 9-80 i 5 - -  .OAj
_ czosnku . . 18*— 12-60 70-- 14* ~

. główka 50 3S
„ cbizanu . . 7 — -.-90 ai‘— 5*0-
* *alarepy . . 3‘bO 2,45 4‘50 3’lći
„ kapu?ty gło­

wiastej . . 3*50 2-4ó ł-SO 3*15
„ kaousty kisfi 350 2"45 4-50 31C
.. kapuot:' " ło-

skśej ftieiu) O-— 630 10'— /•-.
.  karłom . . 2-50 ;-75 3 -  210
,  marchw- . . 2*— t'40 2:50 V7b
, piefnszri . 14— 9‘8C vó*— U'2J
,  uo^kwi czar. 2*SC t‘75 3*— 3*10

winka i;elonego z 
różn. Icrzyn . . 60 56

1 kg. jabłek wybiei. 15A- W50
t  - kompot. 0 -  T-*

1 i. mleka yełnego i t r  W ■
1 L iijteka *Mera i. 3*— MO
1 1. śmietany nwtónej 14*— 9*60
1 kg. sera śwież, osełkowego 20*— 14-—

„ „ zwykłego I 1— I?'*1®
,  masła śwież, stołowego M-— 64 f 1
.  _ solonego 86*— 60*?o

sztuka iaj świeżych lóO 1*12
„ „ konserwow»nyc‘., 140 —'£“ś

PrzeKraczający niniejszą taryfę rcdleg, **, surowsi
karze.

Lwów, dnia 14 lutego 1920.
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. ® Koonn&af lom  "  *  u  hm Na fronc,? “‘arie
■^bn sytuacja bez zmiany. Na ^tmcie bolszewickim 

#a wschód od jezior Głuchego aaszr oddziały wy- 
^ « d o  vcze, prreszeałszy tui tyły przeciwnika pod 
J«ba»jją i Somikirowem, zniosły trzy  bataliony I pe* 
wsbursklcgc pułku kon ..mistycznego Przeciwnik 
Pozostawi? wielu zabńych i rannych, znaczną liczbę 
M ców, ora_ wiele materiału wojennego. Nr. pozosta­
l i  ironck działalność oddziałów wywiadowczych.

8> Lot z  LoHlym do Pf-yL Onegdal wylądował w  
Pradze lotnik angielski Mac-Mulhn. W Berlinie z *

SIzopc przerwe tylko celem nabrania ben ,yny 
z Londynu do Pragi trw ał 10 godzin 12 minut, 

<5 Berlina do Pragi minio przeciwnego wiatru 2 godn. 
3® minut. Przybycie tego samolotu stoi w  związku z 
rokowaniami rządu czecho-słowackfego z angielskiem 
cowarzysiwem lotniczem w  sprawie utworzenia ko- 
’rtpnnr»cfl powietrznej.

® Aercplai ept r  Rzymu do Tokio. Dwa włoskie 
statki napowietrzne, odbywające łoi t  Rzymu do To­
kio, przybyły we środą do Salonik:

’Ł  m u z y k i .
D ra#  koncert W aelawi Kochańskiego. odbędzie

Się dnu  20 lutego. Ja*, wiadomo pierwszy wieczór 
'  * a  znakomitego skrzypka, cieszył się tekiem jm rc 
dżenle m, iż ro®eutrriazmuwanr, publiczność nic 
chciała puścić go z estrady, t  krytyka obćarzyU 
Kochańskijgo Pulcent uznaniem. Program drugiego 
koncertu jest jeszcze bardzjej interesujący i składa 
5ij z Bacna, Regera, Czajkowskiego, Głazrnowa, s io  
regu utworów ItaroirrmcuShich oraz ż Chopuf*a. 
'Wieniawskiego, S aganow skiego  i Rór';yck'ego. A* 
kompani ‘ment objęła s>. O ttaw om . Bilet*' do B bycia  
W magazynie nut Połonieckiego. ui. Tańskiej I.

żwlązsk polskich nramysło® Ow 
mPowych.

Cerem zapobieżeni* r r ie js d a  reszty Kopaiń nafty 
w ręce obce., utworzony Apstal „Związek pola Ich 
Przemysłowców naftowych*'- do którego należą, 
dntedslęo^orstwa naftowe, których większość kapi­
tału jes. w  rąkach Polaków. oraz Polacy pracujący 
w pręemyśle naftowym.

Zwózek założony został jako stowarzybfeonie 
2 orsarticion? poręką, w którem wysokość udżfalófc 
Jest proporcjonalna do wartości przeć sieroorstwa. 
W racic sprzedaży obiektu naftowe® > przez członka 
-stowarzyszenia eŁcrm, bez uprzedniego tóteclenła 

prawa pierwokupu, uariępułe wyVu- 
yzenio członka ze „Związku**, a udział przepao- do 
funduszu rezerwowego. Mimo tak ostrych postano 
Wień statutu, nadspodziewani* wielka ilość osób zgło­
siła swe przystąpienie do Związku. Dowodzi to. ii  
zrozumiano nareszcie, iż wszystkiego sprzedać i iść 
ha służbę do oocych nie należy.

Na walneni zgromadzeniu odbj^.en, daia 10-go 
lutego bm. wybrano Rade nadzorcza skiadawcą się 
z l i członków, a to pp. Franciszka .Jfcuggera, W U 
dysluwa Długosza, W ładysława Dunkę dc Sajb, dra 
jdfreda Kohla, Zygmunta Łemkowskiego, Rtanana 
tossow a. dra Antoniego Mullera, it-ż. W ładysłw & 
Szayocka, nż. Stanisława Szcaerar.cwskieg!), ta Ma*

* rjuia Szydłowskiego, inż. Mariana Wielezynskicgo.
Zgrontadzcuifc uchwaliło polecić Radzie nadzór 

c*ej, .by p rz e d ło ż y ła  wiadrom oaństwowym następu- 
-ace postulaty:

1) Związek polskich przemysłowców nabowycv  
^kupujący więksa&ść polskich prcemy.-towców nafto­
wych . spółek, w których kapi*a5 polski stanowi wię­
kszość, jest instytucją, którą wradzc państwowe PO 
winny popierać i powierzać jei czynności. iwiąc* w* 
“ lu  rohWój polskiego przemyśli naftowe?*.

2) Przydzielenie połśkim przemysłowcom oipo- 
Wjedmezo kontyngentu, ekspertowego procuktć w .Taf­
towych, udem uzyskana! walut : sagranibznych na za­
kup materiałów technicznych dla umożliwienia szer­
szej dwiaialncści polskich firt-U Przeprow adzeni tech-- 
nieme interesu powinien ująć w  swe ręfce Cw*ąze'.., 
Mór- powołał by do współpracy polskie" firmy han 
dłowe.

3) Zapev "lionrm ma zostać natyęhjniasrowy zbyt 
bieżącej produkcji i .o przez wykonanie uprawnienia 
."sądu odnośnie Jo objęcia aa rzecz rządu nietylko ca 
lego uzbieranego zapasu -ony czystych prom centów. 
Ue feż całego zapas*, uzbieranej produkcji rafinerów, 
producentów oraz przez wykonanie uprawnień® 
rządu cc do przrdsielanis -afmerkr.i ropy i to jedynie 
w  terj wj*sokości, jaką fakt*, czme przeiaWaJą.

2a:-ndzenia te m ah  mieć pa celu usunięcie spe- 
•thlacyjncgc zapasa ropy sniotąc*go rozwój prze­
mysłu a .a n  zem stworzenie podstŁuy dla walutowo 
eksportowy d i transakcji rządu, ■hrowejujc to zara- 
śsem rnfiperje do tólnegr wy*ytkania swej zdolności 
"rzerobczej.
■ ■ 4) Polecić Radfa, n-dzorcztj podjęcie starań u 

by w  działach handlu produktami r, ftow^wt, 
zrcruzdT avch przez Rząd, n  pew-iono byłe w ijtfl. 
dzia łan ie  tech n iczn e , ^ w e tta a l tó e  I fin an so w e io t -  
skk* firm naftowytih.

ho etei uielfciejjtefójcwj riiuili.
Piękna urr^zystość cdoyła się w  miasteczku Bur­

sztynie, ^dzie również urządzone składkę na ilotę 
pelską.

Narok Mlwstc tp. Cieszanów), w  lutym.
Aby dać yyraz radości z pow ouj objęcia wy­

brzeża morskiego, odbyła sic w tuszem  miastccz«.u 
wspaniała manifestacja narodowa. Już wieczorem 
dnia ł.oprzeanicgo odbył się tak zw. korowód, kdJry 
przeciągał ulicani? m iasteczkj z pochodniami smolne* 
mi, przy muzyce i śpiewach, przy współudziale li­
cznych tłumów, W e czwartek .ano odbyło słę w ko­
ściele nabożeńst wo, podczas Mór „go ks. kan. Jan 
Niemczyk wygłosił podniosłe patriotyczne kazcme.< 
Tysiączne tłumy lu tu  . wiejskiego i mieszczan obu 
pamfji (Narol i Lipsko) p-zybjuy na »en uroczysty 
obchód dzięki inicjatywie tut kom. posterunKU poli­
cji państwowej, jj. Andrzeja Dcmbickiego.

? o  naneżenstwie uformował się pochód pizea tu t 
szkołą. Na przodzic jechała na przystrojonych ko­
niach banderia, poiem miejscowa :i.uzy'ta, dalej dzia­
tw a szkolne z ihorągiewkami ped pizev/odii. nauczy­
cielstwa, a  reszcie k‘lk*;tysięccny pochód i ludu i 
inteligenci' miejscowej w  szeregach szóstkowych- 
Pochód przeszedł przcz miasteczko i u trzy m ał się 
przed aptekę, gdue wysłuchano trzy mowy, wygło­
szono przez i>bvwateli-mieszc?an. W  rynku do ze­
branej publiczności przemawia? kięiowjuk szkoły, p. 
Wład. JarosŁ WSkij przedstaw iają: waznośt obecnej 
:hwili zebranym w  sposób nader pizystępny i patrio­

tyczny. Powaga i radość wśród uc_est!,ikiw , wzoro­
wy porządek, Świadczył o z-oiumieniu ważności 
chwil* dziejowej. Podczas obchodu zebrano na flotę 
'iclską przeszło trzy tysiące koron. Uczeałtólu

^ŁOW O POŁSKft** Nr. l i  t  om;. 18 firiego tW k

Z  Sami, Żołnlirn, ioa myśli nasze!
Br/eżany, w  lutym 

Gród nasz „co w  cuaaej lezj* <«ołicy1’ — prze* 
sywaj przez szereg miesięcy te mile chwile, w któ­
rych gościł w swych murach s*tab frontu podolskie­
go. Po dłużących się w nieskończonośi miesiącach 
udj-ęki hajdamackiej, mieliśmy wśród siebie „mózg i 
duszę'* naszej bohaterskiej ».nyi, unzymuiącej u 
kopców kamienieckich straż e aropejskiej kultury prze­
ciw pojawiającemu się w  r.owej szac:e barbarzyń­
stw* wschodniego. Nie opisać radości, która zaległa 
miaste; gdy przyszło w 'tać ujeżdżających na stałs 
pcoyt do Brzeżan oficerów i żołnierzy. Minęły szyb­
ko te chwile miłego współżycia i przyszło znów że­
gnać nam drogich gości, których rozkaz powoływał 
dalej ku wschoduwi. Z odjeżdżającym żołnierzem, —• 
tą  ostoja ładu i bezpieczeństwa, poszły myśli nasze 
i gorące życzenia, towarzyszące stale wszystkim i>o- 
tzynanjere niefylko żołnierza wśród dymu bojowego, 
ale i łVTn co kierują nim n? terrtde, gdzie brgnet 
żołnierski kreśli n«m granlpe*

Żegnajcief U wieźliście z i-obą pamięć naszą 6 
rem, żeście wysoko deierżąc: mi barw y i hol or pol­
skiego ńołnbrzaf M, K.

Z  k r a j  u *
aUM ACZ w lutym.

Zycie w m ąsteczku płynie dość szeroktem kory­
tem. Porzczególbc towarzystwa pracują wytrwale, 
choć bez rozgłosu ale użytecznie, koło T S u  wszczę­
ło usilną akcję w  kierunku nabywania gruntó.v i bu­
dowy szkół w  powiecie. Przyznać trzeba, że ze stro­
ny miejscowych obywatel1 na większt w tym kierun­
ku tr j*!ności się nie napotyka, owszem są akty daro­
wizny, czy taniej sp^redaży. Przyrze^zono tu i ó w  
ózie oomoc przy budowie szkół -  test więc nadzie 
j i. i e  akcja ta  będzie si«, mc J a  puszczycić wkrótce 
znacznymi cynikami. Orgcmzacja narodoT a przy- 
goto> mjc spisy Pcłaków, które mają służyć za ped- 
stav*ę dt ogólnego opod itkowanła ila pracy naroao- 
w tj w  powiecie. Sekcja parcelacyjna O. N czuwa nad 
sprzedawczykami którzy* gotowi kradej chwili d a  
judaszowskich srebrników' wyzbywać swe rodzinne 
dobr? w  ręce obce. A walka z tą kategorią ludzi czę­
sto bardzo trudna - -  i co gorsza beznadziejna i nie 
wiadomo eo czasem u tych ludzi prz jwaia, upói czy 
niegodzi r/ość. markowana odpowiednią argumenta­
cją .'

Za inicjatywę tejże organizacji urgąotono dnia 2 
lutego wiec in.mitest^cyiny z okazji za ięc ia  przez 
v ’ojsl.a polskie obszarów dotychczas w  rękach nie­
mieckich będących. Wiec. w  którym wzięły ndział 
kilkutysięczne rzesze ludu, przemienił się w  entuzis 
styczną manifestację na rzecz Rządu polskiej,o i woj-
SK2,

Skoro już mowa o wiecu — wspomnieć nam 
wypada. Ź3 niedawno urządzi! tu również wiec lu­
dowiec Maślanka. Zamiast sie jednak wiele o tym 
wiecu rozpisywać, zaznaczamy, że uchwalono tam 
jednogłośnie lezolucje miejscowych narodowców, a 
rezolucje p. MłuJIankj odrzucono również jednomyśl­
nie. Napiętnowano „rozbijaczów * jedności ludności 
kresowej, razem idącej w naszym powiodę i wyrażo­
no oburzenie tym. którzy chcą tę jedność niszczyć, 
oo to praca na m h a  tyciu co po.1 Poiskn “yją, i jej 
—aby czekają.

gr.-kat, lec’, z matki Polski, wiucryf od pfcrwsiycli 
chwil w  legiunac1* polskich i zyskał nawet dyplom 
waleczności, zgromadził miim szalonego zimn: nieć 
maj wszystKo co polskie w  Tłumuczu w  orczaku ża­
łobnym. Oddcno cześć patryjotycznemu mlodzieńco- 
v/i, Kt iry  naraził się nawet na wydzieazyizenie nrzez 
rodziców* i wyparcie się rodziny, a pozostał wiernym 
swym zasadom polskim, w  których wytrwał &i do 
chwili sw*ego tragicznego zgonu, porwany jowlen. 
w  młynie przez transmisję, doznał śmiertelnych o 
Jrażeń. \\rskutek którjrch przedwcześnie dokonał 
swego pięknego żywota.

ftkcjr pomocy atnerykańsKiej, kierowana prze*., 
ks. Tabaczkowskicgo, jesł dla ludności prawdziwie 
zbawionną. Wszelka nędz", której u nas nie brak, 
znajduje tu rzetelną pomoc i ratunek. Mema wprost 
takich, którzyby odchodzili z naszego probo itwa 
rz.-Kat. nie otrzymawszy wsparcia. Ochronka miej­
scowa wychowująca 60 sierót, istnieje również tylko 
dzięki opiece ks. Tabaczkowskiego — o bursę gimna­
zjalni. również rik t się prócz niego nie troszczy, 
istniejąca i świetnie się rozwijająca składnica również 
jemu zawdzięcza swe istnienie. Niema obchodu, czy 
jakiegokolwiek aktu narodowego bez jego współ­
udziału czy inicjatywy.

Życie towarzysklt miłe — bez tarć wewn< u7- 
n jch , na które skarżą się powszecnnic po innych 
miejscowościach. Towarzystwa pracują i bawią się 
wspólnie — a miejscem zbiorowem Sokół. Najmchlł- 
w siem  jest to w ary stw o  „Młodzież Polska**, Które 
gromadzi każdej niedzieli i święta, a nadio często i w  
cłę.gu tygodnia svy*ch członków na pogadanki, śpiew 
ćwiczenia ftp. 7- ttgp  zesoołu uwjdą Idedyś tędzy o- 
nyw-atele i uczciwi rz  mieślnłcy, o ile wytrwają w  tej 
organizacji i wyszkolą się należycie.

• 5

NA MARGINESIE.

Kominiarz.
Przyszedł dc mnie kominiarz, bv wymieść sa­

dzą. a przy sposobności 2łoży> mi sj*ćmione lecz 
aerdec^ne ż*;czenia Nowego Roku Zamknął on 
szereg innym takich znsje mych, dobrze mi ^ a rą -  
cych — zccrąwszy od stróżk., skończywszy na iam- 
oiarzu i Hóg wie kun.

Jakkolwiek 'byłem  rOz.*zewniony tak długo- 
trwa>°. pam ęcią o  mnie, przyjąłem jeunak: prośbę 
niechętnie, mrucząc, a nawet roNąc coś jasby wyr- 
rzuty wlnsiującemc.

Pożn*ej hd.iaic, po odejściu towar?yuzp, znikło 
me niesłuszna niezadowolenie. Przypomniałem so ­
bie, ża niedawno ciałem temu kum niarzowi 30 K 
za wyczyszczenie pieca kaflowego, która to prcca 
t/wara 20 minut. Zacięły mi się przesuwać w 
myśli sylwetki i innych osób, noworocznie mi ży­
czliwych — i ich zarobki- Wszak dwaj stióżt 
wzęli o ie trn ie  zs porąbanie sąga drzewa tylko 
180 K, ale to jeszcze kilka miesięcy temu. Wszak 
dwa1 dziesięcioletni ulicznicy, ich synowie, za* 
żądali za zniesienie fury węgla do plwncu 
50 K i t  d.

A cóz zarabia mamy do.rtor filozGfj{ lub 
praw wobec weta?'*, l jak licha jest stopa życiowa 
a';ie' ) tiizędmka, burżu;u i wv2ys‘.iwacza ludu — 

.i w porównaniu ze sposobem żyda i abawy tam 
tych obywateli? Zwłaszcza, że taki iweligem nie 
chce sobie zwykle pomagać kradzieżą węgla z  
koiei i innemi zarobkami "* tego rodzaju, a lakich 
ludzi ze swej warstwy, którzy zatracili uczciwość, 
uo aża za wyrzut? ^w.

Po rozważeniu tej sprawy przestałem zupełnie 
żałować przyiaoelskich upominków, jakie musiałem 
wręczać sa życitit a.

Powiedziałem sobie słusznie, że skoro ci Iu* 
dz!e tebrzą i to  żeb zą u innie, poniżają sie­
bie, a wywyższają — i do tego niesprawiedliwie — 
mnie — a za to,.. tizeba im zspia.ić.

P ró a * .

% hNo nad Bałtykiem?
Awantura nadbiftycka. — Prześladowanie oficerów- 

Ententy.
Z powodu wystosowanej do oOjuszniczej komisji 

bi-Ityekitj noty niemiockiego kanclerza Rzeszy, ora. 
zarzutów pewnego odłamu prasy, jakoby motywem 
noty była chęć bezwsij dnego podchlebiani" Niemiec 
Entaicie, pisma niermockie przynoszą pólurzędowy 
komunikat, oświetlający wypadki nad Bałtykiem.

Znalazłszy się z powodu awantury bałtyckiej w 
położeniu bez wyjścia, ręąd nicmicck* sam zwróci? 
sie da sojuszników z prośbą o wysłanie na miejsce 
specjalnej międzysojuszniczej komisji, która raiafc. 
się sama przekonać o wszystkich t “udnościach i pę>- 
ni Mz do wycofania wejsłe niemieckich, nacisKanych 
przez wojska litewskie i łotewskie. Rozum.e się, żo 
rząu niemiecki ręczy za życie, nietykalność honoru i 
bezpieczeństwo komisji.

Tymczasem wojska niemieckie nad Bałtykiem 
nie oglądając -de na zaclą-nięte pr*ez rząd zobowią­
zania, napadały ofcerów  komisji, zagrażały ich życiu 
a nawet bszc^eśclły Ich Rząd niemiecki musla. dań 
za to zaiośćucarnlenie, wobec tego z* rządził aresżto- 
wajne r.Innych, którzy 2 osULJ oddani pod s*d IV 
£gJjwn'iedzialuości oodągniętc 18 obwinionych.**o*n Jb  hc UctOBtaty. Piotra hfirakt. k  tóiy oLoć
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Zarnity pn edw  nim są następujące;
D nh <#5 listopada o północy na aworcu Poszerny.; 

rltcono  granat w  okno mieszkania oficerów kon­
trolnych

..Dnia 26 listopada na stacji Bajory grożono ofice­
rom kontroln3rm karabinami i granatami ęcznerr.i, do 
czego żołnierzy podmawiai pewien kapita , niemiecki.

.Dnia 28 listopada sytuacja była taka, że oficero­
wi* kontrolni musieli schronić sie na statki francuskie. 
20 listopada w Ty lży grożono oficerom granatami re- 
C su .m i. 1 grudnia 30 żołnierzy niemieckich napadło i 
Dobiło majora francuskiego na rozkaz oficera nistnie- 
< *aego» następnego dnia w  Szawlach obstrzelano po­
ciąg z oficerami kontrolnymi z karabinów maszyno­
wych. 3 grudnia rzucono na oficera angielskiego gra­
natem ;’ęcznym. 4 grudnia odczepiono od pociągu wa­
gon z oficerami kontrolnymi i obrzucono granatami 
recznemL

Oto jak oficerowie niemi°ccy — według zeznali 
rząuu niemieckiego — dotrzymują umów nawet prze*' 
własny rz?d zawartych.

Literatura i sztuka.
* Udział Polski w międzynarodowej wystawie sztu­

ki w Wenecji. W ystawy weneckie maja swo»ą cd da 
wna ustaloną stawę i swoją stałą publiczność, złożona 
£ miłośników 1 znawców sztuki wszystkich kultura!' 
nych narodów. Przed wojną odbywały się regularne 
co dwa lata, ostatnią urządzono w r. 1914, s zamknię­
to już w pierwszych miesiącach wojny.

Pierwsza powojenna wystawa międzynarodowa 
w  Wenecji ma być otwarta 1 kwietnia b. r. Weźmie 
w  niej poraź pierwszy udział Polska, jako państwo 
ni< podległe. Nie potrzeba szerzej wykazywać, jak 
wielkie znaczenie będzie miał ten zbiorowy występ 
artystów polskich dla naszej sztuki, a nawet dla po 
wagi i blasku Rzeczypospolitej.

Ministerstwo sztuki i kultury zrozumia,o też wa­
gę przedsięwzięcia i wyjednało na ten cel przeszło 
milionowy kredyt, lecz początkowo dość nezgi abnie 
zaHerało się do rzeczy, wobec czego zachodziły oba­
wy', że doznamy za granicą kompi omitacjl

Na szczęście w ostatnich dniach nastąpił w  tej 
sprawie zwrot Dardzo pomyślny: Ministerstwo, zor­
ientowawszy się, że droga, na którą wstąpiło, nie za­
prowadzi daleko, zwróciło się- z prośbą o urządzenie 
s tli polskiej na wystawne weneckiej do tak wybitnego 
artysty i dzielnego organizatora, jakim jest Władysław 
Jarocki. P. Jarocki, zapewniwszy sobie zupełną swo­
bodę tak w  wyborze dzieł, przeznaczonych na wysta­
wę. jak też pod każ,*ym innym względem, podjął się 
t" udnego, lecz zaszczytnego zadania i już w  najl^ i- 
szych dniach wyjeżdża w sprawach wystawy do Kra 
kawa, Poznania i Warszawy, poczem v pierwszych 
dnu ch marca udaje się do Wenecji, aby na miejscu 
kierować pracami przygotowawczemu

Dla zaznajomienia obcych z przeszłością i obe­
cnym stinem  sztuki naszej, sprzedawana będzie w 
ssJi polskiej w  Wenecji, prócz katalogu, publikacja, 
zawierająca ilustrowany kilkudziesięciu i ‘produkcjami 
krótki zarys rozwoju sztuki polskiej. Opracowanie 
części hierackiej podjął się dr. W ładysław Kozicki.

* Wystawa Towarzystwa „Sztuka* w Warszawie.
Warszawa posiada obecnie pierwszorzędnej wartości 
wystawę sztuki, która swymi poziomem artystycznymi 
przewyższa znacznie zamknięty niedawno salon doro-

l  poza hulis ausfrjacftiej K Sfelle.
HI.

Nowy akt przeciw gen. Hallerowi. — Tajemnicze pie­
niądze. — Jak sprawę z a ła tw iło . — Nowe areszto- 
waffisi. — Z matni oswobodzeni. — Winnlck kon­

spiracja.
la) W  początkach sierpnia 1918 r. nadszed akt 

z wiadomością, ze gen. Halle:, który tuż w czerwcu 
opuścił Kijów, przysłał na Ukrainę 250.000 rubli ce­
lem wysłania żołnierzy, przebywających tam od chwi­
li przejścia wo;sk polskich przez granicę. Pieniąuze te 
miały być ukryte w Ploskirowie u P. O., w częśrl w 
Winnicy u adw. Ołt. Naczelna Komenda austriacka 
polecała najryctile] zbadać sprawę i złożyć w  tej mie­
rze sprawozdanie.

Referat w tej sprawie poruczony został naszemu 
informatorowi który juz po południu tegoż dnia do- 
nióśt, że gen. Haller przysłał z Rostowa nie ćwierć 
miliona, ale 280.000 rubii l że meniądze te znajdują się 
w ręku pewnego mieszczanina w Żme. ynce i ze dal­
sze badania prowadzi Nie mało zdziwił się drugi Po­
lak w  biurze por. K. pospleszncm załatwieniem tej 
sprawy i zapytał ;edoor. ochotnika, refem nta łej spra­
wy, z jakiego źródła czerpie te wiadomości.

W  odpowiedzi nastała chwila milczenia, bardzo 
charakterystyczna a i „wymowna" z di u&iei strony. 
Cała wiadomość o Żmerynce była pozbawiona Ja­
kiejkolwiek podstawmy. Obaj Polacy rychło się w tej 
sprawie porozumieli a złączyła ich głęboka troska o 
los gen. Hallera i ruchu, którego generał był twórcą. 
Odpowiedź tak rychła i wyczerpująca, zadziwiła też 
szefa biura wywiadowczego, kapitana dra Wisznitze­
ra, Który wyraził z tego powodu swoje zadowolenie 
i dziękował „fiir d e Eifrigkcit im Dienste".

W tym czasie lwowskie Biuro wywiadowcze za­
żądało szyfrow-nym telegramem aresztowani? oko-

czny. Oto cc nisz" o tej "wystawie „Kurjer W arszaw- 
ski“ :

Towarzystwu „Sztuka", założone w r. 1897 przez 
a lystów  tej miary -o Atentowicz, Chełmoński Fałat, 
Malczewski, Mehoffer, Piotrowski Antomi. 3 Unisław 
ski, Tetmajer, Wyspiański i Wyczółkowski, zgrupo­
wało w  swem łonie najwybitniejsze talenty plasty­
czne współczesnej doby. Obecna wys‘awa, 65 z rzę  
du. d:je znakomity przegląd twórczości impresjonisty­
cznej w Polsce, twórczości dziś już klasycznej, maj.' 
cej prawo uchodzić za renesans sztuki polskie!, za }s» 
der z nalgómiejszych i najwybitniejszych wysiłków 
ducha naszego. %

Obecna wystawa w .Zachęcie** mieści dzieła 15 
jednie artystów, z których każdy sw; potężną indy 
y  idualncścią zaważył w dziejach historii polskiej 
sztuki. 1 rzec możiia, że niema na obecnej wystawie 
dzieł przeciętnych lub zgoła nawet miernych. Wszyst­
ko, co jest, świadczy o wysokim tonie artystyczny11 
i najwyi szych twórczach lotach,

I di .lego jeszcze ol ecny salon c’ekawszy j e s t ' 
od innych przez „Sztukę" urządzanych wystaw, iż 
daje możność zapoznania się z '  ńększą ilością dzte, 
jt duego i tego samego artysty. Zbiorowe wystawy 
Filipkiewicza, Jarockiego, Karmeli ego, Mehottera, 
Pieńkowskiego, Stabrowskiego i Weissa, oają spotso 
bność poznać przebogate indywidualności ktorych 
pczazdrościćby nam mogła cała Europa.

..SKOWO POLSKIE1* Nr. Bf t d ita J S  futejre i92C_

2 ruchu wyttUWJiiBzeyo.
,O ż id n n ik  a n o d o w y  M ln ia to rs tr r  . S p r* -  

■riedliw ośoi*, Warszawa Nr. 1 z 22 "tycznia 1920 
zawiera w dziale oficjalnym następujące postano­
wienia :

1. Rozporzartzenłt Mńfstra sprawiedliwości w 
przedmiocie okre- en a rczby obrońców orzy są­
dach podoju w oKręgu B<a<ostockira.

2. Rozporządzenie Ministerstwa Spiawiedlł- 
wości w przedmiocie postępow ała  przy obsadach 
opróżnionych posad nolarjuszy w b, zaborze au- 
st^jatkim.

3. Okólnik Nr 208 w przedmiecie bezpe- 
średniego zwracania s-ę do Prokuratorji Gene­
ralnej.

4. Okólnik Nr. 213 w przedmiocie wncczenia 
do hipotek zmian zaszłych w tabelach likwidacyj­
nych i nadawczych.

5. OKólmk Nr. 214 w przedmiocie stosunków 
służbowych funkcjonariuszy państwowych podczas 
pełnienia służby wrj-ho-ej.

6. Okóln.k Nr, 2 < 5 w przedmiocie wynagro­
dzenia feiczerów, biufąćych udział w sekcjach są­
dowych.

7 Okólnik Nr. 216 w przedmiocie śledztwa 
wstepnarto w spra* ach o  szpiegostwo.

8. Okólnik Nr. 217 w przedmiocie przestrze­
gani? przepisu art. 268 U. P . K.

9. OKólmk Nr. 218 w przedmiocie stosowania 
art. 72 tymczasowej ustawy o powsz chnym obo 
wiązku służby wojskowej

10. Okólnik Nr. 219 w przedmiocie n zelewa- 
nia wpływów sądowych dc ogolnyćfi kas państwo­
wych.

11. Ruch shi*bowy. - *
W części meurzedowef jesl kilka grunto-

ło 16 isób w Kijowie jako czlonkóv' F.. O, W, Na.cze­
le tego spisu znajdowała się pani M. R., ,,-społpracc- 
wriczka Pol. Komitetu centralnego, więziona już i 
maltretowana przez władze niemieckie. Kapitan J., za­
stępca szefa biura, wręczając telegram po odsz<ir©wa 
niu naszemu informatorowi, zdawał się oczyma wy­
rażać prośbę: „nie aresztujcie!" Dbaj bowlein Polacj’ 

zażywali, zwłaszcza po tej a fe r . ; imerynko-. 
wieckicj, najgorszej opinji w biurze. Wręczając tele­
gra, n swemu por. K. referent oświadczył. A  nopoltt- 
dnm uda się do Manersy, aby zawiadomić intereso­
wanych o rozkazie ich aresztowania, na w ezwanie 
jednak por. K. udał się bezzwłocznie do ’ol. Komitetu 
centralnego, gdyż już nazajutrz pod wskazanymi w 
telegramie adresami mieli pójść agenci, wobec czego 
mało; czasu pozostawało poszukiwanymi „p.zest-p- 
co;n" — by zatarli po sebie ślady. Zawiadomiony Ko­
mitet centralny ćdrożył bezzwłocznie odpowiednie 
kroki tak, że dwudniowa poszukiwania agentów nie 
doprowadziły do żadnego wyniku.

Agenci szukali dalej i w  końcu przytrzymali ta ż , 
W. i montera niewidom ego bliżej nazwfcka. Nasz Je­
dnoroczny ochotnik referent struchlał i obu przy­
trzymanym począł czynić wymów1 i, że mimo po­
przedniego zawiadomienia nie skrj -i óię mazało się 
jednak, że o niczem nie wiedzieli, gdyż Komitet cen 
iralr.y nie znał ich miejsc zamieszkania. Trzeba było 
wyprowadzić obu przy aresztowanych z matni do któ­
rej dostali się. Ułożył się tedy akt, stwieidzający, że 
są poddanymi polskimi, a gdy zastępca szefa kap. J. 
uznał treść aktu za wystarczającą, aresztowani na­
tychmiast zostali wypuszczeni na wolność.

Tymczasem powrócił ze Źmerynk' agent A., któ­
ry  tam pojechał w sprawie otrych Pieniędzy gen. Hal­
lera. Ponieważ cala ta sprawa była — jak wyżej pisa­
liśmy — czczym wyn.ysłen1 jednorocznego ochotni­
ka — poszui lwania nie dały żadnego wyniku. Wła­
dzom jednakowoż trzeba było przedstawić sprawo­
zdanie. Czenipręcize] je tedy sfabrykowano: pienią­
dze w rzeczywistości były tade-slane prrez Ilal-

wnych, ‘ d.c lwiąt? nraw.uc*ego in tonujących  s r
tykułow.

Prot. dr. Fr. ks. Fierirh aaje „Rzu' oka Pt 
najważniejsze -adania prac kodyfikacvinych“. Jefl 
to  mowa wygłoszona na inau^uracyjnem po­
siedzeniu Komisji kodyfikacyjnej dnia 10 listo 
pada z. r.

W artykule p. t. „Sądy administracyjne w Pol­
sce* rozbiera p. Bolesław Bie awski zagacHenit 
sądownictwa adm nistracyinego na tle oorównaw 
czem, daje trefną ocenę jego do rosło śc i i co do 
jego organizacji w Polsce oświadcza s ę  za powie-r 
rżeniem tego sądownictwa sąddm zwyczajnym, t  
których utworzyć należałoby — zdaniem autora — 
isobne wydziały administracyjne równoległe do 

Izby cywilnej i karnej,
Wacław Makowski pisze o wykładzie art. 

627 kodeksu karnego rosyjskiego (o  kradz'*eży 
leśnej).

Adwokat Aleksander Jackowski w artykule pt 
„Kapitał obcy a zatwierdzenie spółek akcy nych“ 
przemawia za ograniczeniami kapitału obcego za 
wzorem angielskim.

Janusza Jamoutta- „Odczytywanie podczas 
przewodu sadowego zeznań osk?pżonego, złożonych 
r tokn śledztwa wstęp <ego“ —  iest tematem z 'z a ­

kresu rosyjskiej procedury kan>ej, za& J. Bek er- 
mana: „Kilka słów o  konkluzjach alternatywnych 
lub ewentualnych w skargach powodowych* — z 
zakresu procedury cywilne8.

Zamykają numer: Przegląd orzecznictwa, bi­
bliografia, i sprawozdania i kroniką.

0 aprowizacje umysłową.
Pod powyżozym tytułem < gtasza w  „Czasie** V \ 

Felikf Hortyński artykuł w  którym między innymi 
pisze:

Kurs naszej wafaty potwornie niski sprawił, że 
umysłowe produkty zachodu, zarówno pisma nauko 
we, jak i naukowe dzieła, stały się dla nas zupeinw 
niedt śtępniini. Oto kilka przykłudów: Znane pismo 
przyrodnicze londyńskie „Naturę", kosztowało proed 
wojną 46 koron, dzisiaj 1400 koron; „Pliilosophical 
Magaz,ne‘“' kosztowało 58 koron, dziś około 1500 ko 
ron; „l ancet" z 26 koron poszło na 800 koron; z pism 
poj ularniejszych „Illustrated London News" numer 
z 60 hal. poszedł nz. przeszło 20. kor.,, a jeden numei 
gazety „Times" z 40 hal. aoszeól w grudniu w  Kra­
kowie do 11 i pół kotrony. Podobnie stało się z pistm - 
mi francusjtięrui: tu p. „Rerue des Sciences" z 24 kor. 
roczińe poszło ta a20  kor., ,.Revue des deux mondes" 
nu ’600 k-ir. rocznic a unnter gwiazdkowy Illustra- 
tion4*, kosztujący iiiesp-itaa 6 kor., dziś na 100 koć.-; 
Książką francuska, za którą przed wojna płaciło ' 
kilka koron, dziś kosztuje 100 kor., a książka angielska 
naukowa,' o pa.uset stronach, w p adn ie  na jakie 400 
do t>00 koron. A dodać trzeba, że to wszystko w zało­
żeniu, że wogle tych oism i książek dostać możm 
w jakimś racjonalnym- »egularnym terminie, założe­
niu, Któ-e od .zei ‘zywistości zupełnie odbiega. Przez 
lat pięć pisma al^o wcale nie przychouziły, albo tylko 
urjwkowo. Nie mam:* nic, bezwzględnie nic.

Stan to okropny dla życia umysłowego i cywiL 
zacji narodu, a więc d*a samego bytu narodowego

lera, ale wywiózi je dalej jakiś Józet niewiadomego 
nazwisKa. Równocześnie śledcze władze niemieckie 
donosiły, ze ów p. O. w  Płoskirowie test nieznany, 
chociaż był on profesorem tamtejszego gimnazjum,

Akt ten minął się w drodze z nowym dokumoii 
ten- Naczelnej Komendy, donoszącym o zbrcćnych 
przygotowaniach Polaków w Winnickiem i o zaanga­
żowaniu się w tej robocie hr. G., właściciela dóbr i- 
adwokat? O. Akt ten był wysłany na podstawie do 
niesień lwowskiego biura wywiadowczego.

Tymczigem referat Spraw polskich w miejsc^ 
por. K- przeniesionego do innego biura, objął Cżeci 
por. V. wobec czego trzeba było zdwoić ostrożność 
i samemu dalej tworzyć ochronę Polaków, za którym- 
tak tropiły v  »adze śledcze Naczęltiei Komendy i prze 
wrotny jej satelita, dr. Izrael Waldmani*. Około 20 
września treść aktu została podana do wiadomości or­
ganizacji na-bdowej w  Kijowie z wezwaniem, by za­
wiadomić o nie; hr. G. i adw. O. W  kilkanaście dn 
później nasz informato- z agcr.tatni i żołnierzami poi4 
cyjnymi wyjechał na śledztwo do Winnicy, by „ująu 
nici konspiracji polrkiej" — jak opiewało zlecenie 
prze.ożonej jego władzy. Cala podróż miała być za 
chowaną w ścisłej tajemnicy. Sprawa była głośna vr 
Naczelnej Komendzie, uderzało wciąż na alarm; bluto 
lwowskie, zaaferowany byt nią sze! kijowskiego Hu­
ra to też treebu było działać ostrożnie*. Na miejsci 
w  Winnicy dodano „komisji kijowsl iej" do pomocy 
detcietywa. Któremu „asz informator zlerii wraz z a- . 
gentamj kijb«'skiml czynić w  okolicznych lasach po­
szukiwania za rzekomo ukrytą bronią, akr bowieti 
badeiisk? wyraźnie głosił: ...„es soli an*eb!ich In den, 
Waldern Waffe und Muńition versteckt seir,"! Zaura-' 
ny agent Polak pojechał natomiast do mająthu hr. G., 
aby przynajmniej dla pocoru nie ściągać na siebie po­
dejrzeć. ze strony wyw. biura w Winnicy, a . w szcze­
gólności, aby w referacie do Uąaenu orisao m przy 
bliżcniti lOpygrafię tereni!. którym miął d>ja!?ć gtó 
wny konsoirator winuicklego powstania
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Wttłjrrfiaate ntebcapiecaty , * snute t . ł« r  »m u a**
adź-ć?

R edy ludności miter}aliiv głód grozi, rząd spie 
mu«ł 2  pomocą ,>pro\v!zacyiną By u cLiości do- 

a ^ ę z y !  tanio chlewa p lennego , dedaje rząd irań­
s k i  mujardy ruc: nie do cen zboża prowadzanego 

•Zagranicy, z. u nas* v-sp'cra się rozmait'; konsumy, 
^  P f ^ y  nw:erjalhej zaradzić. Czyżby więc nic było 
'•ekjMce, by p. nlnister oświaty zorganizował taką 

aprowizacyjm? umysłowy, któraby nas chro- 
11 ^  od umysłowego głodu, pozwalając za cen^ mo*H- 
5 ^  otrzymywać duchowe produkty z zagr-irdcy.

JOfcamy iraysl .we. są już gotowe; niepotrzebab^- 
jw  tw o/iyć. Są to w  pierwszyr. rzędzie bibliotek* 
pk* liczne, a dalej rozmaite naukowe stowarzyszenia 
i korporacje, jak senaty j kołiegk. profesorskie, atcąłie- 
1*9 * 1  towarzystwa filozoficzne, matema tyczne. Koper­
k i ,  IckarskL i t  p. Ministerstwo oświaty, ot*tr- 

Ijwwszy odpowiednią subwencją rządową od sejmu, 
‘ńOgłoby rorowadzać bezpośrednio, jako przesyłkę 
f*kdową, Zagraniczna pisma i dzielą naukowi dla 
-złonków i bibliotek tych korporacji i stowarzyszeń i 
^wdawać je po cenie 3rzedwoiemuj, lub choćby wyir-

Kto jdolny Jest ocenić i zrozum  _ć, czem fest na- 
hkd Ha narodu, nieci! ezemrrędzej przyłoży rękę dc 

povwżej zaproy;!, iwanej, albc niecn poca tery 
!ńki, .dar em lego Sspsźy i skuteczniej ł  rychlej do 
eeh y r r v a d - ą v  sposób, który czeuprędzej skute- 
czue przyniósłby lekarstwo.

D z ia ł  e k o n o m ic zn y .
! lyfimda skarlra mUkiega.

W  srtotntej dyskusji sejmowej nad sprawą emu 
511 irn reK DOlsKich przez Polsk* Kase Tożyczkor^

Diamand wygłosił ostrą mowę opuzycyjuf. 
któiej cel właściwy uwydatnił jego wniosek końco- 
Wy: wotum nie: fności dla Rząau. Nie chodziło p. Di& 
W ndowi o rzeczony krytykę wniocIMw komisyjnj-ch 

o atak osobisty na Rząd, czegt dor rode.a jest, 
& j>. Diamand nie zgłosi? żadnych wniosków, któreby 
^  sposób rzeczowy zmieniały propozycję w  sprawie 
Łmtsjj banknotów markówych. lec? znakzł w  swofcn 
cetM tuarz‘ ekonomicznym jedynie takie środki, jak: 
>'tiŁganę“ I *.wotum nJetimośd“.

Minetę’- Graoski odpowiedział dluższ* mowa, w 
której wyjaśniał konieczność dalszych emisji — do 41 
mifcrdów, według wniosków komisji — i omówił 
Many swoje, zmierzające do równowagi budżetowej 

bfizkiej przyszłości. Niektóre ustępy niowy p. min. 
arabskiego zasługują na i “wydatnienić, Paczego  się 
tak staio. dlaczego Rolska wił&jK&rswąć swe wy* 
datki przez drukowanie ruarki polskiej, czy niema z 
ttgo wyjścia?

Na to wstępne pytanie, mrniste- dał raka o4pq- 
^ lecz:

Okres budżetowy, który dobiega ko ica  jest nąj- 
»orsz3>m laki Polska mogła mieć, serszy  od popazod- 

fiicgą bo .tamy juz rezultat:' różnych objawów łw ć '- 
Czojcf ustawodawczej i ułanów orgmiJzacyin^cte co 
U sia ło  Twwołać wzn ożenie wydatków. Czyż Pol­
skę nie stać, ażeby podrywała swe wydatki własny­
mi’. dochodami? Cżv rin ien  jest tylko 4ęża*‘ V'ojny? 
£Hwda, wydatki wojenne wynoszą połowę ogółu 
^ydńtków, ale inne państwa w  czasie prowadzeniu 
wt>fcy wydawały na ni i ssjeze w ię k ^ y  p ro t rat i 
bfuszę powiedzieć ze wydatki wrojenne nie mog? 
Wchodzić za pewien minus w  rozbudowę funduszów 
^afistwowrych, nrzeciwnie, w  stosunki, do swej \/yso* 
kości statiowią ogromny plus. Mjr dzięki nici nioże* 
my przystąpić do trzeciego, a następnie czw-rtt«,x> 
okresu Dudżetowego z przekornwiem, źe uzyskamy 
bW ność naszej egzystencji,

Ale dochody nasze nletylko nir mogiy polayć 
^ydutków nadzwyczaji.j'ch, lecz także zwyczajnych. 
Przed wojna Poznańskie wystarczało sohie. a  nawet 
& w ab  naddatki państwu, Ualicja w każdym razie 
^ystarczałs. sebię, dawny zabór . osyjsk1 l 3s»arczc* 
rządowi rosyjskiemu na czysto mibonów iiibli 
slotem, t  j. według dzisiejszej stopy miliardy. W.szgk 
to byli cl sami ludzk. te same rccc robocze, ,e s-m y 
złówmy, tylko, ze obecnie ci ludcie pragnęliby lepiej 
bracew at dia F*olskL Więc powinn śmy nriec ntożr 
M l  skonstrnow«i5.a takiego budżetu, żebyśmy tnie 
li nadwyżkę «oc.todów pad v.fydatki. Alę to  nie nto- 
iło  się dotąd stać, p ohlewai przedewszystkiem cały 
aparat r z ą d c a  w zaborze rosyjskim zostąf im szczo 
ny, trzeba go było bud. tvaó od nowa. nad czem inne 
Państwa, pracowaby iat dzie dątki.

Minister skarbu stawia na najbfiższ; przyszłość 
^'wa główne cele:

Podatki muszą pofcryć wyaatici zwyczajne, zaś 
Pożyczki wewnętrzne wvdHtkf nadzwyczajne t l  wo* 
K .ne i lnic. Polska oos,ada ogromną zdolność, nie 
'Wyczerpaną jeszcze, po^ riekszeti!!t s\vjrćł. dochodów 
Podatkowych t ministerjum zdecydowane fes: iść.tą  
drogą.

Otc dowody; Podatki I  opłaty skkrbowc bezpo­
średnie w  h. Królestwie wynoszę dziś ó4ł miljony mk. 
■w G«a^.fi 100 milionów kor., a w  okrtsk m reawojen- 
uyn* T^Tiosiły mniej więcej jedną trzecią tych kwot. 
-zyż esisiejsza wartość marki daje jaipkoM ek tnu- 
ćliwą gospodarkę skarbony;, skoro docflóo wirrósł

ą hi p er*- *■ *ł-gjjp. C K****?'

dą? Takiu tfe rle  jest feiuiejsze «ex»dutkowaideł Na"
głowę iudności wszj*stkie podatki w  Kongresówce 
wynoszą 5 mk„ w  GaKcji 3 mk. Dziś lcaźdy człowieK 
w  cf“gu godziny zarobi o  wiele więcej. Podatek snm- 
tow y / i-bliczoiiy na morgi wszystkich gmutów. wy­
nosi w  Kongresówce 82 fen., w  Galicji 80 ten.

Uchwalony już w  zeszłym roku przez Sejm po 
datek od zysków ''wojennych zacznie 'teraz doóie® 
dawać dochodj

Rząd wniósł już projekt pooatku spadkowego 
obliczony na etap, Z do 50 proc. Z tego źródła ocze­
kuje się dochodu pół miliarda marek, a wiec tyle, co 
dziś dują wszystaie podatki eezpośrcónie razem 
wzięte, według dawniejszej stopy.

Oprócz tego p o d a ta  zupeinic gotow y  jest pro- 
jcut podatku od dochodu, wiec ♦ego zasadr*czego 
podatku, na którym buduj? qw'e tinanse wszystkie 
współczesne p iństwa.

Nie przedłożono go dotąd Se mowi, fcdyz v: opra­
cowaniu jest uzupełnienie go podatkiem majątkowym 
i zarobko'vvm. Podatek gruntowy również będzie 
zrerormowanym. Minister kolei ma już gotowy pro- 
jek' znacznej D ^ y y żk i stawek kolejorych.

Minister odpiera carzut. że podwyżka pc iatków 
wzmożt dryżyznę. Jezen nie podniesiemy opłat skar" 
bowpeh, będziemy znmszcnl drukować coraz więćej 
znaków obiegowych, a ich n « M a r  jest "■: ^kszem  
niebezpięćzęńśtwfcm dis chożyzay niż podatki.

Co do pokrycia wydatKow nadzwyczajnycn Rjs^d 
prscułożyl Sejmowi wnioski o pożyczce króikołe.Ttii- 
bowych, będziemy OTusaeni diukowa^ coraz więcc. 
miliardów.

Tednau i  m  rezultat podwyżek pouatnowycn i 
na rezultat pożyczek treeba czekać kilka miesięcy. 
Dlatego z tiząd  skarbu na lazie musi żąda i upoważ­
nienia do dalsze; imisji b&nkuętów na 4 miliardy ma­
rek, !imegvr, sposobu pokryefc. bieżącego niedoooru 
budżetowego ^koszta wojny,, dodatek droćyżniany 
urzędniczy itd.) niema.

Sejm dał to upoważnienie Fządowi, uchwalając 
odnośna ustawę bardzo wielka większością głosów. 
Przeciw głosowali jedynie socjaliści. Za wnioskiem 
wyrażenia Rzędowi nłeufiiości głosowrdl tylko soeja- 
Hści i kilku radykałów Sipińskiego. Sejm uchwalił 
też następującą rezolucje poM» Smoły:

Sejm w zjr^a rząd, aby celem uniknięcia emisji 
biletów P. K. P . zŁC#ł,grtął natychmiast przymusową 
,ożyczKv wewnętrzr.- oraz o, zepr ."wadził wysok'- 

i postępowe opodatkowanie majątku celen  przerzu­
cenia znaczne’ częśc: ciężarów państwowych na bu- 
gąte Warstwy spoieczetstwa.

tów  3Ł, mfljtrdów franków, zas w  złode — J  i pół nu
gardów flanków, w srebrze ćwierć miljardp fr

BANK ANSTRO-WEG. A CZESI. '  " 'n 
Wiedeń. (B. K. z Pragi). >A7edle „Bonemjr' Basi 

austro-węgierski prosił rząd czesko słowacki o prze­
dłużenie swego przywileju. R zą i ci-esko-slowackl 
odn.ówit t^.nni żądaniu, porbw aż w stypulacji trakta­
tu pokojowego przewidziana jest likwidacja tej insty­
tucji i ponieważ w tym wypadku nastąpiłobv dalsze 
powiększeniu obiegu banknotów.

Przydział ziemalaMn w IHatopolscz.
W y d a j  spraw upiowizącyjnych Ila Małopoisf"', 

we Lw onie wydał następujący CKClNlK do wszyst­
kich siarostw, tudzież de magistratów miast Lwowa 
i Krakowa.

Z zapasu zjemmaków za-ekwrstiowanych w  Po- 
cnańskiem przjamac*r. Ministerstwo Aprowizacji sto­
sunkowy kontyngent nc, wyjyóz do Małopolski. Za­
znacza się, l i  wskutek wielkie jo  zanoirzeDtwania zie­
mniaków w  kraju craz nader ograniczonego kontyu 
gentu jvywo«iWcgo z Wielkopolski, przydział zie­
mniaków nis będzie wydatny i dlatego bę<U one rac 
&ły być przeznaczone przeJuwszyctkiem nc częścio­
we tylko pokrycie zapotrzebowania, Bilwaźtilsjs^ych 
jednostek aprowizacyjnycb :. j. wielkich miast i środ­
ków oczemyło^ycn (kopal**'e nafty, węgla, suliny).

Przeważna część ló.isumer«ćw nic może zatem 
liczyć na ziemniaki z Poznańskiego, lecz będzie je 
musiała uaoywać w  Mampolsce, lub w b. Kongresów­
ce w  wolnym hanulu. W ywóz zit mniaków z b. Kon­
gresówki do Małoptlskł zaltzy od uzyskania z Urzę­
du siemnlaczanego vr Warszawie zlecenia na dostar­
czenie wagonów kolejowy cli, stojących do dyspozy­
cji w 'pew nej ilości, by stron" in terenw rnych nic na­
rażać' na saw ć'\ I>ószło mk dzy Urzędem ziemnia­
czanym w Warszawie, a Wydziałem «piaw aproyi- 
zaujrjrych dl;. Małopolski do porozr nienla w  tym 
kierunku, Iż U^ząd ziemniaczany będiie wydawid te 
zlecania tylko t m  stronom, ktćre wykaż? sic ?o- 

śwfadczenierł zapotrzebowania, potwit.dzoucm 
przez Wydział spraw aprowizacyjnych dla Małopói 
sbf we Lrrowie. P r r r  potwierdzaniu tych poświad­
czeń W yutial tutejszy maj^c h Uwadze Ilość wago­
nów stojących do dyspozycji, będzie udzielał pier- 
wszeństwj. instytucjoir aprowizacyjnym, zasługują­
cym w  p e t j  na zaufanie, i przewidującym najbar­
dziej potrzebujących, jak gminy, szpitale, tonsimiy etc. 
a  stron prywatnych, mających cw-entaalrie na oku  in- 
teresa handlowe nie będzie zuocłme uwz^lodniał. 
Strony interesowane nałoży w  tym lceruuku stosow­
nie poinformować i przy wydawaniu poiwiadcceń 
przez Starostwa postępować jak najwzgledmej i ści­
śle według powyżsżej wskazó^U. .

Wż k O S i MUZrUM Na KODOWEu C.
Kraków. (.PAT.) Jak się dowiadują dziemńid, 

zfcio-y muzeum naiodov pgo ponnożoue zostaną o 
kiiba tysięcy okazów przes nabycie jednego z Lajcen- 
uiejszych w Polsce prywatnych zbiorów sztuki. Kwe­
stia ta została już omówioną v, czcraj na odnośnych 
komisjach nrejsLich a Rada miejska na jednem z naj- 
bllższyci: posiedzeń zadecyduje ostatecznie o  nabyciu 
tych zbiorów'

MISJa  WŁOSKA w  KRaKOWIE.
Kraków. (PAT.) Członkowie włoskiej misji cifr 

. zyóskifcj irgr. Borsareńi di Riffredo ze synem rotmi­
strzem oraz hr. Tomiełli p rz y b y li wczoraj do Krako­
wa. Towarzyszyli im p. Adam Potocki z malżon!:? 
g a  dy'Oicu oczekiwali gości włoskich oficerowie D. O 
G. w  Krakowie Ksawery Pusiowski, f"ljan Lang i Ta­
deusz Czarkowstd-Golejewski, którzy no witali misję 
w  ńr.ieniu gen. Symona, Po obiedzie w  Grand Hotelu, 
goście udali się na bal do hr. Tyszkiewiczów, Dziś 
goście włoscy zaczną zwiedzać izieła architektury 
włoskiej w  Krakowie. Członkowie misji zamieszkalt 
w  muzeum ks. Czartoryskich.
CZOŁÓWKA SANITARNA JFN. SZEPTYCKIEGU

HUno. (PAT.) 7. inicjatiww szefa sanit*»ioego 
frontu litewsko-bialoruskiegc* majora-lekarza dta 
Hackbeila, odbyło się  tu  poświęcenie czołówki san i­
tarnej, nazwanej inńuniem dowodcy frontu litewsko- 
białoruskiego jen. SzeptycK iego. W  uroczrrstośd Wzląl 
udział łen. Szeptycki ze sztabem. Pociąg składa się 
2  28 -^agonów i mieści w  sobie 250 łóżek, salę ope­
racyjną i opat-unkow?, łaźn ię , desinfclctory, kudud? 
połową i t  d. Ame.ykański zw ią ze k  dba o uijusażeaje 
tego pociągu.

WYD4NIL WINNYCH.
Kraków. (Radio z Wiednia.) Btrłiórkł ,Ax>kai- 

Anzeiget" donosi, że poseł ungielsk; w  BcrPnie crt.zy 
mai wczm aj notę z odpowiedzią na notę niemiecki 
w  spr«ydc wydania winnych.

n a s t ę p c a  l a n s in g a .
Kraków. (Radio z Wiednia.) „Echo de Paris*1 do­

nosi z Waszyngtonu, że -’as*epcą Lanstega zannan^ 
w m y  został Polk.

S/ACH PERSKI W RZYMIE.
Kraków. (Radio z Wiednia.) Z Rzymu donoszą, żc 

król ł>rzysąi wczoraj szacha perskiego który w tow i.. 
rzystwie ininistra praw zagrań cznych pcz^byt do 
Rzyii u.

V  Admlnlsirae!! nam, zlotylh
Na plebiscyt ck-izyfisk?
Aleksai drowie Praglov?scy 

ioo m :-.

%Stan Banku niemieckiego i fram-usklego. Według
ostatajch wykazów bankowych, suma obięgającycn 
banl.notćw w Niemczucb podniosła się znowu o 1 i pól 
mHjarda i wynosi obecnie .37 i pól miliardów marek. 
Pokrycie w złocie wynosi nieco ponad 1 miliard ma­
rek, jest jednak w bilanse wstawione w przedwojen­
nej relacj- ustawowej t.i. po 2.78-1 Mk, za kilogram, 
gdy w  rzeczywistości jest je-ge wartość wiU:krotnie 
y yższą.

Ldaik feanctitłd wslsaadjc 3 .bra. obleź oązsksc

Nowego Miasta

Na płebis yt górnosl^ni:
Zofia Mibky tamlas^ wieńca na ju rm ę  śp. Julji 

Arciszewskiej 50 Rb!. Taucuszo^dt Kowalewscy za 
m ltśt wietica na trumnę śp. Julji Arciszewskiej 50 K

F. S. 20 K.; ladeuss  1 Janina Żebrowscy 7U Mk,
uubrjela Zygadlowiczowa 10 M k .
August Lunicki 5 Mk. t
Aleksandrowie Pragłowscy z Nowegt Miasta 

100 Mk.
Na plebiscyt M c a rsk i
F. S. 20 K.
Adam Ponur 100 kor.
Władysław Damm z Kałusza 5 k o i.
Stanisław Gajryszewsk* z Zbaraża 70 Mk.
Jan Piasecki, sędzia z Rohatyna 28 Mk. za śnia­

daniu na polowaniu w  Koniuszkach 7 lutegow
Aleksandrowie Pragłowscy z Nowego Miasta 

100 Mk. i
Na wdowy I s ie ro t’ po Obrońcach Lwowa.
Tadeuszowie Garliccy zamiast kwiatów na trum­

nę nieodżałowanej śp. dra Feliksa Lica 50 K.
Na flotę pilską.
FunkcjonariuaZ® Ekonomatu zamiast upominku w 

dniu ślubu córki koiitiolora p. Adolfa Kadleca 155 Mk, 
i 20 K.

Filiinowski zamiibi kwiatów n a  trumnę śp. dr* 
Kosterkiewicza 100 K.

Uczniowie UL kl. ginin. im. Mickiewicza na ręc* 
5,-rof. A. Zawadzkiego 3f> Mk., 16 K.

Rodzina fp. di a Hermana Machera 560 K.
An;oni i Marja Schillerowie z Żółkwi, zamian 

wieńca na trumnę śp SJ'dunji Dziumskiel zmarłej we 
Lwowie "0 Mk.
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C e n y  o g ł o s z e ń :
Ogłoszenia za wiersz łub jego miejsce 
d obnem pismem 1 k. - Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce 3 kor.
O G Ł O S Z E N F A C e n y  O ff łu B Ł a n :

Ci?ło -zenia w Kronice 6  k. za wiersz, 
po hronice 4 k., na pierwszej stroni® 
10 k. — D tobne ogłoszenia 30 hal. 

za w ra z .

K U ? N O  i
£ 6 b e  po kolana 
Bema 22 parter.

S P R Z E U A Z .
sznurow ane buty sprzedam  W.

866
!„f!, I , i g orzechowa okazyjnie do sprzedania, g ło szen ia  

U aU alllla do Administracji Pism a pod „Jadalnia1*. 864
llllilla °  I2 ubikacjach, stajni, wozowr* i 350 sążni ogrodu 
l l ł i l d  przy u l św. Zofii za 500.000 Marek do „pr udania. 
Informacji udzieli S. K uikow ski, Lwów, Teatyilska 7. 863
ifom ion ino  nową, w śródmieściu kupię zaraz. Zgłolzerd t 
Iłlllllllillllilj do Administr. Słowa ood ..Śródmieście'*. 860
Ifuniiio  używane meble i inne przedmioty, płaci najwyż- 
lUlpujC sze ceny. „Doroteum" Sao etiy 34._______  581

do yyrobu rur betonowych, Prasy 3o wyrobu da­
chówek, Cement dostarcz! „Pilot" Lwów Bało- 

________________________________________7
smoking, przedwojenna materja, n a ło  uży­
wany na jedwabiu, na szczupłego, wysokiego 

mężczyznę 2.500 K. Naprzeciw parku Łyczakowskiego, 
illa 220_________________  _     _ _ _ _ _

sa! nik w dobrym sianie. O ferty wraz z podaniem 
 warunków do Administracji pod B. B.________ 807
P „n - .jam  2 łóżka mosiężne, 2 szafki nocne, umywalnię 
OjlicoUdUl za 8 tys koron. Zgłoszenia do Administracji

wi

Słow'a pod Łóźkł mosiężne". 804
używane 
rego 4.

i nuwe poleca .P ilo t"  Lwów, Bato-
820

s
stracj!

garnitur 
nęższczyznę.

frakowy
>sr-enia
zupełnie nc «rj na tęgiego 

,196“ do Aam ni- 
740

tylKo za prowianty za rzu t, męzką, całkier, no­
wą na wysókiego, szczupłego u_ęzczczyznę. Zgło- 

szenia do Administracji pod „Prowianty*.___________ 799
* Iłu chirtshie oryginalne, pięknej roboty, okazyjnie do 

n u lly  nabycia w nanalu starożytności Jaroszewskiego, Ro- 
manowicza C. Lwów._______________________________ 826
Cn r7Q |łgm  sypialnię prawie nową, z drzewa dębowego 
O II /  umil matowego za 10 tysięcy koron. Z głoszeria  do 
Admin stracji pod „Sypialnia". 305

- M I E W A N I A  t SK L E P Y . —  - -  
PSIłS On^ł *e-n a- Sap eny 2, Pokój z utrzymaniem doa* a Jęci i 183
(lrlc łn n ip  .p° ° i -  {fontowe, kuchnia, łazienka, w Po- 
UUdiąłlllf znaniu, i  Iniem I-go kwietnia, w zamian za ta­
kie mieszkanie we ,« owie lub większe z dopłata. W : o- 
mnść u . Grunwald ka I. Lwów Fraciszek Preyer. 86?

umeblowany w śród nieścia zaraz io  wynajęcia. 
Zułoszen a do fldmin str. Słowa pod „?o k ó ł 100".PoHnj

3— 4 p z komfortem gdziekolwiek szukant Pom ogę 
w naukach, e zam nach, pośrednictwo wy­

nagrodzę. „Profesor", Biuro Sokołowskiego. ______ 872

P O S A D Y  FO SZ U  K IW A N E . mmmm
R nna n io ir  k* z bardzo óbrem i św a tn e tw a r i  poszukuj* 
DUIId 111 s il1 miejsca Informacji i uajleps iych ek o n e n - 
dacji ud'?*-!? W arda Rylska Uhrynów koło Sokala. 850
f „ n i  n> I ze szkołą roi. w Duala nach, z chlubnemi świa- 
LuuilUII! aectwnmi z 10 letniej praktyki z dużych majątków 
poszukuje posa y od 1 mąrc na ordynarję. Odpisy świa­
dectw przeglądać m ożna v Administracji Słowa Pol. 869

■■■ PO SA D Y  Z A ' T  A R O W A N E . mmmmmm
P n fr7p h n a  3Soba inteligentna do po,noc** w -gospodar- run iCUliO 8Iwj2 umiejąca szyć. Batorego 34, -ansjon i?
.Polonia" między 1-szą a 4-tą. 870

Potrzebna mundantka
p i s z ą c a  b i e g ł a  n a  m a s z y n i e  z a  d y k t a n d e m ,  
p r ą i t a n y  ę . y k  t r a n u u s h i  *q*Ł s n la  p o d :  

„ f l iu n i i ia n f k a “  d o  A d m in .  S to m a .  334

P i e r w s z o r z ę d n ą  s i ł ę  t e c h n ic z n ą

do prowadzenia gorzelni
,-zem^woiJ 1 Rafmerji ■yttn ,) cukuje się. 

Zgłeszeila | ' lemne pod „G orzeli...do  Biu*a ogłoszeń, FJiiwa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 876

— — ■  W Y C H O W A N I E  I  N A U K A .  —  -
i lfb ip la m  zbiorowych lekcji języka angielskiego w godzi 
UUŁlGiaill nath  popołudniowych. Zgłoszenia d o /
Słowa pod .Ang elski"._____________________

Administr 
835

Rodowita fraoćfiska udziela lekcji 
waldzka 9, II. p.

W iadomość: 
na lewo.

Crun-
91

R O Z N F  D O N I E S I E N I A .
spóinlczka (osoba 

U lblrJ niiałem noszukiwan
z towarzystw*; z większym ka" 

pitałem poszukiwana do bardzo intratnego :nter!SL 
prowadzonego prze inteligentną panią. Zgłoszenia pod 

dobrobyt* do Administracj Słowa. 844
I r h i r  Q m iitnv stroiciel fortepianów Senatorska 1 4. przy, 
III tu l UIIIUW} muje stro  enii i reperacje.________  43

Pani Marja K**r*-Llvery
proszona jest

n podanie swego a d re :v  $  KofiuźyńsklBirn
(Warszawa, Chmielna 5. Grand Holel), który ma dla n ls j^ ir -

nlądze od synr Stanisława.

d i p u tn i a  w  
d o b ry m  s ta n kKupię maszynę

„U N D £ R V O 0 D“ m
ź g t p s z e n h  d o  A d m in .  S U  m a  p o d ?  . .U n r l e r i /o a d 1 .

OBUWIE W .RSZAWSKll* 1
oraz

w ) Dby własne P*ieca po Lenach umi rk o w a n yc
Kcbieca pracuwula obuwia

ul K lem entyny  T ańsk ie 3. 633

P o lsk i Z w iązek  H andlow y, 
I I i  U 8 I I I I G A  O d d zia ł sp o ż y w c zy , H o te l F ra n ­
c u z i ,  o rg a n iz u je d e ta ilic z n a  -‘o s ta w ę  k a r  ofli tli* -sen­
nych  do  d o m u . k o n su m e n c i chcący  b rać  udzia ł w  u j 

o rg an iz ac ji, z e c h tą  zg ło sić  s ię  w  dy rek c ji. 874

K a żd y  palacz musi p rzy zn a ć , 
że  tuiki i oibułki cygaretowe

„ S O Ł A Ł I 11
są najlepsze.

V "

Sroń mvślinską
wszelkich systemów naprawia naj­
dokładniej, *’ybko, najtar^ej, zn«- 

ny ze solidności
l a k ? . -  msznihur~rkl

Lwów, BObRLARDA 2 (boczna 
Batoreie)

F C A IU T k  b d Hel:*.ii wsp. pracownik Mlleyjskie] 
a O f | U C r .  Jpótk Myśl sklt I flrns z. Jf uzi.

jak Nowotny, Mossiers I t. d. 819

Strzelin* ln%n<y rzemienie tabuny imtawe
ao iab^cir.

Szczotki wszelkiego rodzaju
p-lecj ia]uniej 258

H o s z o w s k a
G łó w fy  sk ła d  far, I m a te rn łó w

L fa  i w ,  ir]. A k a d e m l t H  I 3
P0Li.XI :WIĄ2EK HANJcOWY, 

Oddział Spożywczy 
Hotel Francuski .sstar<m wa- 

gonowo kartofli jmar.niętycb, zdatnych do coiów gorzeli.ianych,

zamówienia i!a kaiiofle wiosenne.

„ P o ! i 'n e x H

»»

Prsnumerafe
na

Słowo Polskie"
przyjmuje

A d m t n t s f r a c j n  „ S to u m  

P o l s k t e g o "  

Ł rn d w , Z im o r o m ie z a ,

11- 1*,

i i . i f l f  miękki, tworf^, stare sly-V 
l | I | l |  m g  akumulatorowe i wszelkie 
w  - - inne od adki oto wiar 3 - -

k u p u je  w  k aż d e j IJ t i d  fa b ry k a  858

„ M E T A L "  Lwów, ul. Zacharyewlrza 5.

i U P U O M Y
S T A E E

Ż E L A Z O  
L A ł T £ 3

W  k a ł d e j  l l o i d

w  zamian motamy ostlat talazo kola, odpadki szfak
ola i t . n.

“ Kraków

855

I

p P  dźwigarów, blach, .tara ^ rę e ze  na ki

f  n ?  :  >* S z c z e g ó l n i e  k o r z y s t n y  i n t e r e s

M m  D l a  k o w a l i .
F A R R Y K A  M A S IY JI 
R O L N IC Z Y M  : : : :

1  O p i l i  m r  Mwśm
C z ł o n k ó w

l i m  z we
i f o w a r z y s z e n i a  z n r e j e s f r o w ,  z  o g r .  p o r iK a

F n  n a b o ż e ń s t w ? !  r*  i r a w io n  m  p r z y  s t ń w n y m  D t t a r z n  w  K o ś c ie le  
0 0 .  J e z u i t ó w  o  g o i f t .  9 - t e j  r a n o

odbędzie się

16 Lwowie dnia 3 marca 192P o gróz. 10-fej nrzedpoł. w sali 
i)6rao Balic, 'towarzystwa iircdyłooego ziemskiego przy ul. 

koperniha 1. 4. z uaslppulącem porządkiem dziennym:
1) Zagajenie przez Prezesa Radj  ̂ Nadzorczej;
2) Odczytanie protokołu ostatniego zwyczajnego Ogólnego

Zgromadzenia.
Sprawozdanie Dyrekcji i  czynności za rok 1919 859
Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Związku Ziemian, oraz wnio­

ski tejże w sprawach:
a) udzielenia Dyrekcji aosoiutoiium zatwierdzenia bilansu za 

r. 1919 i rozdz.ałn zysków;
b) rozwiązanie Stowaizyszenia „Związku Ziemian" we Lwo­

wie i poruczen e likwidacji.
6) bwentua!ny wybór Raay Nadzo/czej.
7) Ewentualny wybór Komisji rewizyjnej.
81 Wnioski Członków, D yrcR C j

»1wag?i W razie braku wymaganego statutem kompletu odbędzie 
o»ię powtórne Ogółne Zgromadzenie z  tym samym po- 
rzaikiem dziennym tego samego dnia tj. 3 marca 1920 
o g o l z .  11-tej przed południem bez wzgiędu na ilość 
obecnych członków.

  ł S L b  y c h  z a p r o s z e ń  s i ę  n ie  r o z s y ł a .

0 <1p9wlcd7iato* redaktor; Staobla- Biett, Z drukanii-^SIows “ pięki-po" póg zarządem A f f i j t  Ookssliks.


